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Ped prasy?
Izba panów o czteroprzymiotnikowem pra 

wie głosowania wydała prawdziwą swą opinię 
w  pierwszych dniach grudnia z. r., bezpośrednio 
po zapowiedzenis w izbie posłow przez br. 
Gaatacha r  miftnego 28 1-topada 1905 relormy 
wyborczej. Opmia izb* panów, wymiona w o- 
fct&aj.cb czasach przy wyborze komisyi jej d h  
rozpatrzenia reform* wyhorezej, uchwalonej jui 
przez izbę posłów, była jedynce częściowo praw­
dziwą, bo liczyła się już z faktem dokrnanym 
i dąiyła jedynie do względną), w jednynd tylko 
kienuym; pnprawy a mianowicie zastąp.enia 
równego prawa głosowania pluralnem. W komisyi 
izby panów dla reformy wyborczej 14 głosami 
przeciw 4 uchwalono piurainość, a wszyatkimi 
głosami przei * u jednemu minimum i ma&imum 
ilości dożywotnich człunków izby panów, aby ta 
w przyszłości nie była narażoną oi. to, że ka­
żdego c su . rząd może tylu i takich parów za­
mianować, którzy oświadczy się za jego przedło- 
tfD‘ ~l  a więc izba Danów pozbawioną jest 
właśc.wie w chwil, decydującej własnego zdania.

TTohweła komisyi dla reformy wyborczej 
izby panów, oświadczająca się za pluralnością, 
a nadto żądająca łącznego uch w a le ta  z po- 
wszeennem uło iwan. m także numerus clausus, 
wywołała niebywały popłoch w koł„ch rtądo- 
wychs jakoteż w orasie półofieyalnej i socjali­
stycznej Rząd pospieszył z urzeczywistnieniem 
jednego życzenia izby panów i w lot przedłożył 
projekt astawy zabezpieczającej mazimum doży­
wotnich członku w izby panów — w kwestyi u . 
piaralności rozpoczęła się pro .ya z góry i z dołu.

Z jednymi cztonkam. izby panów konfero­
wali ministrowie, wpływowszycb powoływano do 
cesarza, który bawił w Budapeszcie a prasa 
święciła orgib. Połurzędowa groziła to zamiano­
waniem znaczne 'lości takich parów, którzy 
rządowi pójdą na rękę, to nurmceniem przei 
JtwTonę reformy wyborczej, — socyalistyczna zaś 
frośt |  niebvwałych katastrof społecznych. Nadto 
rząd dalej jeszcze poaredi w kwestyi przyznania 
num eru  elauuis izbie panów, bo zgodził się nie 
tylko na ustanowienie marimum ale i minimum 
parów.

v ws«y«tkie te środki, jak wnosić można z 
dzisiejszych telegramów wiedeńskich, odniosły 
dla rządu .. socjalistów pożądany skute*. Pod 
naporem zrezygnowała znaczna większość parów 
z płurainosci, byle na przyszłość zapewąić swo­
bodę z u i i  izbie panów...

Telegram dzisiejszy urzędowego Biura ko­
respondencyjnego donosi z W iednia:

w cxoraj w środę o uodzinie 10 wieczór 
zebrały się komitaty wykonawcze l/zecb grup 
izby panóyi nu konferenoyę, na którą przybyli 
takir prezydent ministrów, minister spraw we­
wnętrznych i prezydent izby panów. Konferen- 
cyfc trwała do w pół do 12 w nocy i jak 
słychać, miała ten rezultat, te  ułożono co do 
oalszezo załatwienia reformy wyborczej nastę­
pujący modus

Dzisiaj ma izba panów prze kazać komisyi 
reformy wyborczej Drzeaicżenie rządowe o nu­
m e ru  clausiu z poleceniem zdania do i i  
godzin sprawy na plenarnem posiedzeniu izby.

Bząd zgodził się na to, aby przedłożenie w 
duchu poprzedniej uchwały komisyi reformy zo­
stało z m i e n i o n e  przez przyjęcie maksymalnej

cyfry na 1?0, minimalnej na 150 mianowanych 
członkow izDy panów.

Na podstawie sprawozdania komisyi uchwa­
liłaby izba panów jutro w piątek to przedłożenie 
i i » tern d&mem posiedzeniu me przy iść pod 
obrady i być załatwioną w drugiem czytaniu re ­
forma wyboroza w brzmieniu, uchwalonem przez 
izbę poselską. Dalsze obradr tj. trzecie czytanie 
reformy wyborczej odbędzie się w izbie panów 
doniero po przyjęciu przez izbę posłów ustawy
0 numerus clausus

Tyle urzędowy komunikat, Wedle prywa­
tnych wiadomości przed owem posiedzeniem ko­
mitetów wykonawczych trzech grup izby panów, 
odbyła każda grupa z osobna naradę, na której 
gdy postanowiono przyjąć reformę wyborcza w 
brzmieniu uchwalonem przez izbę pocłów (równe 
więc, a nie pluralne prawo głosowania) członko­
wie z tej grapy wybran. do komisyi reformy 
wyborczej, gdzie oświadczyli się za pluralnością, 
poskładali swoje mandaty, tak, że dziś będzie 
musiała izba panów dokonuć uzupełniających 
wyborów tej komisyi.

n Wiener Alłg. Ztg.“, stojąca w blisk.ch sto­
sunkach z rządem, pisząc o tej sprawie, podnosi, 
iż „wielkie zaiługi około usunięcia krytycznej sy- 
'uacyi położyli : namiestnik hr. Potocki, marsza­
łek hr. Ba leni, gubernator Banku austro-węgier- 
sk ego dr. Biliński, a dalej pp. br. Chlumeckyidr. 
Unger". Co do skonstruowania owego 'unenm 
między reformą wyborczą a numerus clausus 
były, według .W . Allg. Ztg“, dwa wnioski: je­
den hr. Pmińskiego, który do me gał się, aby izba 
panów uchwaliła reformę wyborcza dopiero po 
uchwalaniu przez izbę poselską numerus clausus 
a d 'ugi byłego ministra dra Randy, który żądał, 
aby między drugiem a trzeciem czytaniem refor­
my wybcrcze' przea izbę panów izba poselska 
uchwaliła numerus clausus.

„N. fr. Presse“ donosi, że ruscy członkowie 
ishy panów, a mianowicie ks. metropolita Szep­
tycki, biskup gr. kat. przemyski ks. Czechowicz
1 p. Fedorowicz (niś wezmą udziału w obradach 
uby panów, aby w ten sposób dać wyraz swej 
solidarności z Rusinami w izbie poselskiej.

Komisya budżetowa.
(Prowiiprrum budżetowe. —- Minister Korytowski 
o sprawie nriędniozej. o KWi.etyi flnaneów krajowyoh 

i contr. Emie związkowej.)
Wiedeń 20 grudnia. (Tehgr.). Wczoraj wie­

czór po posiedzeniu izby poselskiej zebrała się 
kpmisya budżetowa i po krótkiej rozprawie p r z y ­
j ę ł a  według referatu K o l i s c h e r a  usta­
wę o marynarce handlowej i w sprawie żeglugi 
koto wybrzeża dalmatyńskiego.

Następnie przystąpiono do dyskusyi nad 
p r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  m.

P. Prochaska zapytywał -Ląd, czy zechce 
użyć swego wpływu, aby nowela przemysłowa i 
ustawa o domokrąztwie była jeszcze w bieżącej 
sesri załatwiona, — oraz jek rzad zachowuje się 
w ubec żądania dodatku drożyźoianogo dla u- 
rzędników i służby państwowej o dalej, czy rząd 
wobec grożącego biernego oporu służby poczto­
wej gotów jest spełnić jej żądania.

P. G ł ą b i n s k i zwrócił się do ministra 
■aarbu z zapytaniem, jak się ma rzecL z zaDO- 
wiedmnem podwyższeniem płac urzędników p iń- 
stwowycb i czy minister skłonny jest u względu, ć 
w tej akcyi taLże pomocników kancelaryjnych i 
służbę państwową.

P. D ’ E 1 v e r t domagał się, aby rząd użył 
swego wpływu celem uchwalenia projektu o cen­
tralnej kasie związkowe] stowarzyszeń zarob­
kowych.

P H o f f m a n n  omawiał sprawę grożą­
cego biernego oporu stużby pocztowej i zwracał 
uwagę rządu na szkody, jakieby wskutek lego od ' 
niósł handel i przemysł.

P. K r a m a r z  oświadczył, że czeski na­
ród jest przeciwny centralne’ kasie związkowej 
ze względu na jej centralistyc ny charakter.

P. S e i t z oświadczył się za podwyższe­
niem płac urzędników i słuię wszystkich ka- 
tegoryj.

Minister skarbu K o r y t c w e k i oświad­
czył, że zarząd państwowy już od dawnego crasu 
a zwłasccza w ostaurch łatach zajmował się 
wszystkiemi temi sprawami, ctóre są znane pod 
aazwą „ k w e s t y i  u r z ę d n i c z e j 11, zwłasz­
cza mater ii ilnem położeniem perumalu państwo­
wego i zawsze starał się zapomocą rozmaitych 
zarządzeń położenie jego polepszyć. I tak między 
innemi zostały polepszone płace personalu kole­
jowego i pocztowego, jakoleż pomocników kance ■ 
laryjnych; zarządzono zasadniczo przyznanie 
adjutów praktykantom; służącym rok jeden, a 
przyznano wyższe adjuta dla dłużej służących 
praktykantów; przyznano dal sko idące i oiepszeme 
w statusie, nastąpiły liczae awanse ad personem 
urzędników, którzy w awansie zostali w tyle 
sDemiono tak gorące życzen.e wliczenia części 
dodatku aktywalpogo do emerytury.

Szczególnie rząd o bece y — mówił dr, K o­
rytowski — jak już przed niedawnym czasem 
miałem zaszczyt w komisyi oświadczyć, powie­
rzył komisyi międzyministeryalnej wszystkie kwe- 
stye stosunków służby państwowej do dokładne­
go zbadania i ta komisya ukończyła n.edawno 
swe obszerne prace i przedłożyła bardzo cenny 
i starannie opracowany ma*ervał, pozwalający 
aa podstawie szczegółowych obliczeń rozważyć 
możliwe do przeprowadzenia rozw.ązanie sprawy. 
Celem dojścia do ostatecznej deeyzyr polecił rząd 
niedawno ściślejszt mu komitetowi mimeteryalne- 
mu zbadać zasady i wn.oski, przedłożone przez 
komisye urzędniczą i przedłożyć następnie radzie 
ministrów propozycye definitywnego załatwienia 
tych kwestyj. Naturalnie, ża nietylko te prace 
komitetu ministeryalnego ze względu na aadzwy- 
czajną ważność mających być rozwiązanymi 
problemów na rozmaitość dotyczących stosunków 
i ewentualną konieczność dalszych statystycznych 
badań wymagać będą jes joze pewnego czasu, ale 
także na podstawie ostatecznej decyzyi rady mi­
nistrów trzeba będzie wypracować szereg przed- 
łożeń, które dotyczą rozmaitych stosunków 
urzędniczych i będą po części zawierały bardzo 
sz< zegółowe przepisy. Lecz dla gruntowniejszych 
parlamentarnych obrad i uchwalenia tego rodzaju 
ważnych przedłożeń wysokiej zbie, ze względu 
na czekające ją jeszcze inne prace i rozmaite 
jeszcze w tej krótkiej sesyi mające być załatwio­
ne prze Iłożenia, zabraknie *eraz koniecznego 
czasu i natrafiłoby się zatem na niepokonane 
trudności, aby owe przedłożenia jeszcze w po­
zostających do dyspozycyi kilku tygodn.acb za­
łatwić. Wobec tego stanu rzeczy i interesu, jak. 
sama służba państwowa ma w zadawalające 
finalizi cyi tych kwestyj, musi się dla wypraco­
wania i wykończenia tych przedłożeń żądać 
pewnego czasu, gdyż tylko w ten sposob będzie 
możliwe dojście ich do takiego skutku, który 
przT utrzymaniu istniejących norm i zas id na­
szego organizmu administracyjnego z możliwie 
naturalnym rozwojem stosunków służby państwo­
wej nada się do zaspokojenia słusznych żądań 
i do wprowadzenia wreszcie zadowalającego i 
trwałego załatwienia.

Rząd zamierza skoro tylko prace będą 
ukończone wnieść w izbie wszystkie owe przed­
łożenia, które urzeczywistniają te zasadnicze 
myśli, któreby uaprawiedliwiłv znaczne do tego 
potrzebne środki. Aby jednakże naibardziej inte 
resowanym z personalu państwowego tymczasem 
aż do wejścia w życie owych przedłożeń. co do 
których z powodu trudności i rozmiarów prac 
przedwstępnych i ze względu na oczekiwane ze­
branie się nowej izby poselskiej nie można urzy- 
rzec w czesniejszfj daty, jak 1 stvcznia 1908, 
przy istniejących trudnych warunkach życia

ulżyć w położeniu ekonomicznem. jest rząd zde­
cydowany. obok już w poszczególnych wydzia­
łach na r. 1907 przewidzianych daleko idących 
specyalnych zarządzeń, w oczekiwaniu mającego 
nastąpić definityw negj uregulowania, adzielić naj­
bardziej interesowanym jednorazowego, general­
nego, nadzwyczajnego dodatka (Zawendung). Dnia 
15 stycznia 1907 wypłacone zostaną urzędnikom 
najniższych czterech rang łącznie ze zrównanymi 
z n.mi nauczycielami państwowymi i praktykan­
tami 120 kor., a  służbie państwowej innej kate- 
goryi 60 kor. Celem pokrycia wydatku t,-go za­
mierzonego zarządzenia przyjdzie rząd z osobnem 
przedłożeniem, żądającem 20 milionowego kre­
dytu, który ma. być pokryty c zapajów ka­
sowych.

Nawiązując do tego złożonego imieniem 
całego rządu oświadczenia, podnoś1 uinister skarbu, 
że zarząd skarbu od dłuższego cza.u musiał po­
krywać z zapasów aasowych nadzwyczajne za­
potrzebowania kasowe, że więc nie byłby w sta­
nie s tych zapasów wziąć jeozcze 20 milionów, 
gdyby nie uchwalono w najkrótszym czastd przed 
łożenia wniesionego w izbie w r. 1904 w spra­
wie pożyczki 140 milionów na pokrycie uchwa­
lonych przez delezaeye nadzwyczajnych potrzeb 
wojska i marynarki.

Postowi steinwenderowi dziękuje minister 
za to, że m.ał odwngę otwarcie powsedzied, iż 
nie można ciągle żądać podwyższenia wyditków, 
nie starając się równocześnie o olpowiednie 
wzmocnienie dochodów.

W sprawie adjutów dla służąrych wiecej, 
jak jeden rok, praktykantów prawnych (Rchts- 
praktikanten) odpowiada minister napytan.e wy- 
stosowine doń pizez p. Kramarza, że odmienne 
rautowanie tych praktykantów o tyh  jest uspra­
wiedliwione, ze po większej części chodź, tu o 
osoby, zamierzające poświęcić się adwokaturze 
lub notaryatowi a więc nie zamyślającym pozo­
stać w służbie państwowej

Przechodząc do poroszonej z kilku stroa 
s p r a w y  f i n a n s ó w  k r a j o w y c h ,  za­
uważa minister ikarbu, że ofiarność krajów nie 
jest równa, że niektóre kraje przy podwyżsaeniu 
dodatków tak daleko ooszły. iż zwl iszczą na 
polu szkolnictwa są zupełnie w etanie zaspokoić 
-potrzeby krajowe, podczas gdy inne craK tego 
nie uczyniły. Minister nie zapoznaje, że dla po­
pierania finansów zrajowycn mus. się coś uczy­
nić; kwesty a ta jednakże jest tak trudna i wa­
żna, że musi być dokładnie zbadana i me może 
być w jednej chwili zalatwioha. M.nister rpo- 
dziewa się, że będzie w możności w niezbyt Jłu- 
gim czasie nowej izbie poselskiej przedłożyć od­
powiednią ustawę.

Minister nie może zgodzić s>ę na zapatry­
wanie posła Kramarza, który twierdził, że nale­
żałoby nadwyżki oudżetowej użyć raczej na po­
parcie finansów krajowych, aniżeli na uzupełnie­
nie p a r k u  k o l e j o w e g o  Minister wska­
zuje na konieczność uzupełnienia tego parku a > 
wzglęln na to, iż w ostatnich latach mało w 
tym k:erunku uczyniono.

Z zadowoleniem przyjmuje mówca do wia­
domości, że poseł Seitz przyznał, iż wydatki na 
polepszenie płac persooalu państwowego tylko w 
drodze konmenzacyi mogą być DOkryte. Uznaje, 
że prośby personaiu państwowego są w części 
uzasadnione, w części zaś musi je oznaczyć, ja 
ko przesadzone i niemożliwe do spełnienia Mini­
ster wskazuje na to, że w innych państwach 
personal państwowy jest gorzej ptamy, a mimo 
to dyscyplina nie ucierpiała tam w tym stopniu, 
jak u nas.

Na specyalne zapytanie Seitsa co do ree*u- 
lacyi płac robotników w głównej mennicy i ro­
botników pomocniczych w drukarni państwowei 
i wadiiwego oddziaływania nowych norm eme­
rytalnych na robotników fabryk tytonia, padnosi 
minister, ii sprawa ta jest w stadium badania, 
ale podniesione słuszne żądania z pewnością bę­
dą uwzględnione.

W końcu oświadcza minister w sprawie 
c e n t r a l n e j  k a s y  z w i ą z k o w e j ,  
że ze względu na nadiwycz ijne znaczenie tego

przedłożenia dla rozwoju spółek jest za ulj~ 
szyb rem załatwieniem tej sprawy i nie może u- 
zu*4, d<aczego pierwnemu czytaniu, które prze­
cież sprawy m r 'oryozme nie przesądza, mają 
być robione trudności. Zwraca sn  do komisyi z 
gorącym apelem, «b<r tej azeyi dooroczynnej, o- 
czekiwanej prze ’ miliony, pomogła do szybkiego 
unacrrwistnienia.

M m. ter F o r  z t oświadczył wobec wywo­
dów Steinwendera co do mąjąoego nastąpić 
p o d w y ż s z e n i a  o p ł a t  p o c z t o w y c h ,  
że w najbliżoaym czasie przystąpi do przeprowa­
dzenia zamarzonych zarządzeń, przyczem życze­
nia i żądania poszczególnych reprezentacji prze­
mysłowych z pewnością o ile możnośoi będą 
lwzględnione. Poroszony przez jednego z mów­
ców rzekomo grożący b i e r n y  o p ó r  urzęd­
ników i stużby pocztowej potępia minister jako 
sprzeczny z ustawami i oświadcza, że absolutnie 
zbyteczne są podobae środki celem uzyskania 
podwyższenia plac. Minister podnosi, żs oprócz 
przyrzeczonych przez m<n>stra skarbu urządzeń 
dla ogół i personalu państwowego, jest zdaoydo - 
wany postarać a ę  o osobny i  odarek. (Zuwen 
dung) dla «ług pocztowych I I I  kiasy i dla służby 
pomocmczei, którzy nie brali udziału w przyzna­
ne m swego czasu innym kategoryom polepszeniu. 
Dotyczące zarządzania już wydano

Minister kolei D e r o c h a t l a  oswiadozyt, 
że a k c y a  u p a ń s t w o w i e n i a  k o l s i  
będzie zupsłnn planowo przeprowadzona. Naj 
pierw będz.e upań0twowione tow k0 6 państwa 
wycn i kolej północno-zachodnia. Minister zapo­
wiada wnoszenie przedłożeń o upaństwów om a.

Po przemowach Skentgo i Bawar lithera 
zabrał głos ponownie mmister skarbi K o r y  
t o w s k i, który wobec wywodów Szenego za- 
pownił, ia  przy układaniu budżetu z pewnością 
nie kierował się optymizmem. Pozycye prelimi­
narza są pewne. Podziela życzenie Baernreithers 
co do redukcyi liczby a lepsaego wynagrodzenia 
urzędników i wyraża nadzieję, że pewne przei 
rząd projektowane zarządzenia ceiem UDrosrcze- 
nia postępowania pozwolą na redukcję liczby 
urzędników. M,jiste* osw.adcza, że jest tak sa­
mo jak Baernreither przeciwnikiem jednorazo­
wych dodatków, a jeżeli teraz z pódobaym do­
datkiem wystąpił, to tylko dlatego, iż rząd z te­
chnicznych powodów me jest w możności przyjść 
do obecnej izby {.iMelskiej z przedłożeniem defi­
nitywnego uregulowania tei sprawy. Sprawa ob­
niżenia podatku od cukru może być za>atwiona 
tylko w obrębie rokowań ugodowych W spraw*! 
poruszouegó przez Mastaikę szreślenia w budże­
cie na r. 1906 pozycyj p i  telefony, przyznaje 
minister, że Dodczas narad budżetowych przed­
sięwzięto małe obniżen.e. lecz wskazuje na to, 
że w dodatkowem przedłożeniu, które minister 
h.ndlu wkrótce wniesie, będzie wsrawiona kwota 
3 miliony na telefony

Na zaDrtame Schaika w sprawie 20 milio­
nów oświadcza minister dr. Korytowski, że nie­
tylko urzędnicv i służba, ate i inne kategorye 
personalu państwowego będą przrtem uwzględ­
nione, a takie i personal kolei państwowej, co 
dó którego żąaał wyjaśnienia p. Gtąbińiki Na 
dalsze zapytania Schaika oświadcza dr Kory­
towski, że, aby n ■ było żadnych wątpliwości, 
musi stanowczo oswladczrć, ze nie może zrezy­
gnować z kwoty 140 milionów na zapotrzebowa­
nie wojska, może tylko gorąco prosić komisyy, 
aby ten kredyt uchwaliła.

P r o w i z o r y u m  b u d ż e t o w e  p r z y ­
j ę t o ;  referentem dla izby wybrano Kathreina.

Społeczna rozluzowanie Węgier.
Niezmierzone nadzieje pokładały wszystkie 

wardtwy węgierskie w „wielkiem ministerstwie" 
Ko- .ut- Andrarly- Apponyi- W ekerle. Ministerstwo 
to zraz« wielkich czynów wprawdzie dokonać 
me mogło, uważano je atoli za wielkie dlatego, 
że sąduouo, iż po walnych, z nowej ordynacyi 
wyborczej pochodzących wyborach, zabierze się 
do utworzema niepodległych Węgier, w ostatecz-
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PIECZENMRZE
(E cyklu : „Bikioe z czasów Stanisław** Augus-a.)

'Ciąg dalszy •)

— Więc był w paziach...
— A  jakże... Seircemi się ciąąle kiwawiło. 

Pięknym Połciem go nazywają. Kobiety przepa-
za mm i psują go.
— A  teraz?
— Jest onesrem królewskim.
— Widać ma protekcyę...
— Ot, babską. — Ja tam o to nie prosiłem, 

ma Zamku się nie pokazywałem, królew­
skiej łaski nie żądąteip nigay. Sąm robi ica- 
ryerę.«

— K arre r, — gorżke powtórzył Wogda.
— Cóż chcesz, — przysiągłem.
I  opowiedział dzieje swoje Boreysza;
Łonę, — którą poznał u Bilińskiego, mar­

szałka wielk. kor. za Augusta IIL, na owym 
balu, pouczas ktorego Tarło nokłóał się z pod­

komorzym o wojewodńankę. — stracił po kilku 
latach szczęśliwego pożycia. Zostawiła mu syna 
i córkę. Ożenił się powtórnie, by dzieci, dro­
biazg, miały opiekę. Potem wyjechał do Sa­
ksonii, zostawiwszy rodzinę w Jodłówce. pod o- 
pieką k&8ztslanica bełskiego. Czasu wtargnięcia 
Fryderyka II. w obozie pod Pirnau, gdzie towa­
rzyszył Ausubtowi III., ledwb że z żrcii m uszedł 
— i wrócił z królem do Polski. Posłował na 
sejmach, lecz sejmy zaczynano zrywać, gdyż 
żołdactwo moss u wsK:e panoszyło się już w Kra­
ju. Zniechęcony złożrł mandat. Brał udział w 
barskiej konfrderacyi, po zdobyciu Baru, wzięty 
przez Moskali do niewoli, wypuszczony staiaaiem 
Byszewskiego, królewskiego faworyta, wrócił do 
Jodłówki, której mu, dzięk zacne, hetmanowej 
Ogińskiej, nie skonfiskowano. Lecz tu zastał już 
pustki... Złą była opieka kaszl jlan ici... Wieś by­
ła do *~:czętu prawie spalona, chłopi poucie­
kali i dopiero po dwóch latach wrócili. Cze- 
ladka. bez opieki, bez zwierzchnika, gospodaro­
wała po swojemu O b rri sDustoszała, stadnina 
znikła, co Kto zarwał, zwalał ms karb woj­
ny... A  n<eazc£ęscie największe, oto nie za­
stał żony, gdyż uciekła z jakimś rosyjskim 
generałem i nie zastał dzieci! — Córeczka uko­
chana, złotowłosi dziecina, znikła bez śladu — 
a syna odzyskał pózmej, dzięki staremu słudze,

który go nocą, ukradkiem w bezpieczne miejsce 
uprowadził, podczas gdy Moskale dom cały plą­
drowali.

— I oto patrzę teraz ze btnutkiem — koń­
czył swe opowiadanie Borejsza — jak coraz 
więcej ta biedna ojczyzna nasza schyla się ao 
upaaku. Jestem zniechęcony do życia, do ludzi 
do kraju, straciwszy wszystko co miałem naj­
droższego. Cóż mnie lu na ziemi wiąże? W od­
rodzenie dawnej, św>ebnej Polski — j .ż  niestetr 
nie wierzę...

Wogda słuchał w skupieniu.
— Więc córka znikła? — spytał wzru­

szony
— Bez śladu — westchnął Boreysza.
— Nie odszukałeś jei ?
— Po całym kraju jeździłem... Bóg nie 

chciał.. Puato n mnie jak widzisz... Nie mam 
rodziny... sam siedzę...

Wogda przystąpił do niego, objął go, uści­
skał i rzekł:

— Biedny, drogi towarzyszu!
— W tych czasach dzisiejszych — rzekł po 

chwili Boreysza — tak strasznych, tak ponurych, 
gdy żal za schylającą się do upadku ojczyzną 
serce krwawi, w tych czasach być Bkazanym 
na samotność, to okropne, mój drogi. Gdy po­
myślę, że biegać i szczebiotać teraz powinna po

całem domostwie, córuchna ukochana, wesiła. 
śliczna, miła. .

— Jakże się to stało?
— Nikt powiedzieć tego n.e umiał "Li kła. 

przepadła, jak kamień, rzucony w wodę... Nie 
pilnowała jej macocha, która wszakże przysię­
gła mi, że dia niej m *.tką będzie! Był to żywy 
ebraz nieboszczki .. te same złote włosy, te sa­
me ogromne, cudne oczy i nawet to samo krwa­
we zn&m.ę m, J  , na lewej p iersi.. I znikła! I 
nigdzie dopytać się, nigdzie znaleźć jej ni** mo­
głem!

— A synlr
— Cóżl Paż! Teraz oficer — ot, blasgoi, 

galant żadnej nie mam z niego pociechy. Babska 
bandura.. Zabawy mu w głowie, a nie ojcoyzna 
On dla mnie stracony...

— Jeszcie młody — wtrąci! Wogda.
— Et, inne ma oojęcia. Wszak w.esz, że 

tam na Zamku powietrze jest zatrute... Kto 
niem oddycha, ten zgnije... On tylko nazwisko 
meje nosi...

— Więc zakopałeś się na wsi... miechęci- 
eś się... Czy tu się godzi!

— Czartoryscy, uważając mnie ia  swego, 
chcieli wyrobić mi tytuł i urząd — lecz me 
przyjąłem O nie! Nie chcę nic przyjąć z ręk> tej 
baby, Ltora dzis na tżonie Piaatow ’ się ronią-

dła! Nie chcę być piecmn&rzem, jak ci w.izj scy, 
uun, na dworze, którzy otaczają króla i tylko na 
królewszczyzny czyhają!

— Mój drogi — rzekł Wogda — wszystkich, 
którzy skuDiają się przj władzy, otacza zawiść i 
niechęć. Wszystkich tych piętnują mianem pw- 
czemarzy. Gdzież ich nie ma1 Cnoąc jednak mieć 
wpływ na dworze i wpływ na króli potrzeba 
do nich należeć i żyć z mmi!

— Nigdy! — zawoła! Boreysza.
— Potrzeba! — ciągnął dalej Wogda. — 

Potrzeba wiedzieć.o wszystkicm, by niejednemu 
przeszkodzić, by niejedno zie odwróci 41 Nie wol­
no założyć rąk i mówić, że nie irairi już żadne­
go remedium!

Cisza teraz zaległa w poKojn. Zegar gdań­
ski tylko szeił wciął chrapliwie, monotonnie, 
posuwając jednostajnym ruchem swe wskazówki.

Wogde patrzył ponuro przed uenie, rzuca­
jąc co chwila spojrzenie na Boreysif, którego 
twarz koleinie się skurczyła.

(C. d. nO

W ina Dalmatyńskie własnych winnic
po lecają Braća Didolić, Czarnieckiego 3.
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nym rozwoju niezawisłych od Burgu wiedeńskie­
go i od Watykanu. W sejmie, ilekroć padnie 
iłowo .niepodległość , rozlega się huczne jak 
na weselu „eljen !a a tymczasem coraz mocniej 
zasępia się „niebo madiarskie*. Zewsząd rozlega 
się groźny pomruk i okoliczność to znamienna, 
że właśnie za rządów „wielkiego ministerstwa* 
tak gwałtownie odzywa aię niezadowolenie ca­
łych klas społeczeństwa.

L id  wiejski
Jedno z ludowych pism węgierskich o kie­

runku chrześc jańsko-społecznym wytacza na jaw 
nędzę ludu wiejskiego, rozbiera szczegółowo jego 
położenie, a każdy wyraz zda się być uderze­
niem w inteligencyę węgierską, w urzędników 
państwowych i autonomicznych, których lud za 
swoich najcięższych wrogów uważa, a niemniej 
też w znaczną część duchowieństwa, które prze 
ważnie tak postępuje, jak urzędnicy. Położenie 
ludu wiejskiego jest wręcz rozpaczliwa i nawet 
głosy takie odzywają się w sejmie. Podniesiono 
nawet myśl, aby z gruntów włościańskich two­
rzyć majoraty i w ten sposób przeszkodzić 
przechodzeniu ziami chłopskiej w ręce obce, tj. 
żydowskie — ale wszczęła się z tego powodu 
na kurytarzach sejmu prawie że bójka między 
posłami, bo myśl taka sprzeciwiałaby się prze­
cież zasadzie., demokratyzmu. A górą doktryna 
liberalna, choćby skutkiem niej zginąć miała. 
ojczyzna 1

N auczyciele wiejscy.
Najgorzej doskwiera nędza nauczycielom. 

Jakież mogą oni szerzyć .kulturę madiarską*, 
kiedy głodują. Jak mesyasza powitali oni .wiel­
kie ministerstwo*, z którego członków jeden o- 
świadczył, że kraj ma obowiązek wyrównać 
.dług honorowy* wobec nauczycieli. Nadzieje

becnie jak chmura gradowa zawisło nad pań' 
stwowem > społecznem życiem Węgier groźne 
widmo proletaryatu ? Już się oznaki burzy spo­
łecznej pojawiają we Węgrzech. To rzecz pewna, 
że ani ustawą strajkową, ani też przemocą 
uniknąć go ani przeszkodzić mu niepodobna*.

Ale minister spraw wewnętrznych hr. 
Andrassy wypowiada mimo to wojnę narodo­
wościom niemadiarskitn...

Anarchiści ruscy.
W jednym z dzienników paryskich przyto­

czono niedawno dość dokładny wykaz czaaopiatn, 
szerzących pośród różnych narodów idee anar­
chistyczne. Do rzędu tych pism zaliczono między 
innemi .Swobodę* i „Ruth. Revue* recte 
„Ukrain. Rundschau*, a zapomniano wzmianko­
wać o lwowskim .Hrom. hołosie*, gazecie „ra- 
dykalno-politycznej-, która całkiem jawnie propa­
guje pośród mas ciemnych ludu ruskiego idee, 
stanowiące część integralną fundamentalnych za­
sad anarchizmu. Postaramy się wykazać to na 
przykładzie.

W ostatnim numerze omawia „Hr. hoł.* 
sprawę konsolidacyi, względnie solidarności ru­
skiej w artykule: „Czy się mamy rozdzielać F* Po­
wiedziano tam, że bardzo często członkowie 
jednej rodziny nie żyją w zgodzie: „bracia 
kłócą się ze sobą, siostry tak samo, albo i 

i wszyscy na kupę*. Niesnaski powodują często 
, zapisy ojcowskie: .temu zapisał tato więcej, 
i tamtemu mniej, ów dostał stary kożuch, a ten 
I nowy itd. To samo, tylko w wielkich rozmiarach, 

dzieje się w całej wsi, mieście, kraju, państwie, 
narodzie*.

Ot np. w Galicyi żyje 8ł/t miliona Rusinów.
ich urosły w obłoki, ale wnet nastąpiło srogie j „Gdzież tu możliwe, pyta autor artykułu, aby wssy- 
rozczarowame i okropne rozjątrzenie, gdy nau- scy ludzie zechcieli należeć do jednej partyi?* Jedni 
czycielom powiedziano, że powinni mieć wzgląd j z pomiędzy tych ludzi są bogaci, a drudzy ubo- 
na materyaine położenie kraju. Nastało między | dzy; ci ostatni powinni się łączyć „do kupy* dla 
nauczyciel1 mi wrzenie niezwykłe. Związek nau- ( obrony swych interesów. Bogaci pragną zgody a 
czycielski komitatu Abam-Torna, sam kwiat ma- j ubogimi, aby mogli nadal tych ostatnich „twna- 
diaryzatoró w komitatu, w którym złożono wła- ; oid«. Bogaci Rusini nawołują do ogólnej zgody 
śnie zwłoki Rakoczego, postanowił zorganizować ; „chłopów z popami, popów z panami ild.« Na­
się zawodowo na wzór związków robotniczych 
i przyłączyć się do reszty robotników zorgani­
zowany' h.

Podobną uchwałę powziął w Szegedynie, 
prastoboy węgierskiej, związek nauczycielski ko­
mitatu c?orgradzkiego, a nauozycieie komitatu 
bekeskie^o oświadczyli, że nie mają już zaufania 
do koalicyi i przy najbliższych wyborach głoso­
wać będą z socjalistami. Przerażeni przewódcy 
węgierscy sprawili, że owe uchwały związków 
nauczycielskich poniekąd złagodzono, ale założone 
zostało „wolne stowarzyszenie nauczycielskie"

stępuje pytanie: „jak może iść* razem np. chłop 
i pop? Przecież pop sam ani nie orze, ani nie 
sieje, ani nie żnie, ni kosi, a  wszystko robią za 
niego drudzy; otóż on baczy na to, by jak naj- 

I więcej wyzyskać, a jak najmniej zapłacić. Czy 
j widział kto, aby pop narobił się tak, jak robo­

tnik na polu? Czy widzieliście kiedy, aby robo­
tnik był. tak syty, jak pop? ,Ni, nichto ne wy- 
diw*, bo pop żyje z pracy robotników.

Głosiciele anarchii nie myślą przedstawić 
wieśniakowi, że inne są obowiązki robotnika roi 

, ■ nego, a inne pracownika w winnicy Pańskiej, że 
dążące do upaństwowienia wszystkich szkół j ostatnie są o wiele liczniejsze, żmudniejsze, peł- 
i obrony moralnych i inateryalnych interesów i odpowiedzialności, nie dające ma spokoj* mi 
nauczycielstwa, a za organ jego obrano socyałi- j dniem ni nocą; — lecz dalej sączą świadomie 
■tyczny „Uj Korszak* (Nowa era). jad zawiści i nienawiści w serca włościańskie.

Tymi dniami zebrali się delegaci związków Powiadają, że taki sam stosunek, jaki jest mię- 
nauczycielskich w Budapeszcie. Obrady były na- i dzy „mużykiem a popem*, zachodzi między 
ur.ętne j a nai bardziej wzburzyła skarga nauczy- j chłopem a panem, albo „jakim urzędnikiem w

— Przychodzę panu oświadczyć, że termin 
opróżnienia waszej siedziby arcybiskupiej już u- 
płynął, a zatem proszę się wyprowadzić.

Ks. arcybiskup oświadczył, że jak najbar­
dziej stanowczo protestuje przeciw gwałtowi, ja 
ki mu się zadaje, wypędzając go z rezydencyi 
arcybiskupiej. Następnie dodał, że nie ustąpi, jak 
chyba przed przemocą i zapytał komisarza, czy 
wypędzenie ma nastąpić tegoż dnia. Chanot nie 
miał odwagi powiedzieć, że kazano mu to uczy­
nić tego samego dnia, popołudniu, lecz skonfun­
dowany począł się tłómaczyć. Mona. Richard 
przerwał mu, mówiąc, że zamierza się wyprowa­
dzić trzeciego dnia, tj. 17 bm., gdyby zaś poli­
c ja  Opierała się przy swem żądaniu, rzekł:

— ...Jeżeli chcecie mnie wypędzić stąd te­
ras, to oświadczam panu raz jeszcze, że będzie­
cie musieli użyć siły, aby mnie wyrzucić z tego 
mieszkania.

Komisarz odpowiedział, że doniesie o tern 
prefektowi policyi i oddalił się.

Wieść o pojawieniu się funkcyonaryusza 
lolicyjnego w pałacu arcybiskupim lotem strzały 
'ozesała się po mieście. Tłumy ludzi zgromadzi­
my się przed bramą pałacu arcybiskupiego, by 
irotestować przeciw bezprawiu. Mnóstwo wy- 
>itnych osób z różnych sfer weszło na dziedzi­

niec pałacowy. O godzinie 3 wyszedł na balkon 
coadyator, mons. Amette, oświadczył, co zaszło 

apartamencie ks. arcybiskupa i wyraził zebra­
nym podziękowanie za objawy sympatyi, w końcu 

imieniu arcypasterza pobłogosławił uczestni­
ków nianifestacyi. R ozchodzono się wśród okrzy­
ków: „Yire mons. Richard! Tive notre bien-aimó 

Cardinal) Yive la libertól* Echa tych okrzyków 
dotarły do tuza arcybiskupa i stanowiły dlań o 
•łodę w jednym i  najcięższych dni jego żywota.

W. Koryatomce,

Czas odnowić przedpłatę
na rok 1907.

J(ronUca.

cieli z Wielkiego Waradu, iż miasto uchwaliło 
podwyższenie płac nauczycielskich, ale rząd się 
temu sprzeciwił i nadto płsoe okroił. Jużcić na 
zadośćuczynienie nauczycielom potrzebowałby rząd 
11 milionów koron rocznie — a skąd wziąć? 

Socjaliści.

mieście*. Muiyk pracuje i niesie podatek do 
miasta. Te pieniądze rozchwytują pełną garścią 
panowie i wszelacy urzędnicy i rozdzielają mię­
dzy siebie. „Pany" pobierają na pierwszego pen- 

| sye. „Czy to możliwe, aby robotnik wiejski za- 
' robił miesięcznie pięćdziesiątkę lub setkę". A za-

Posiew socjalnej demokracyi coraz szerzej j tern „pany po miastach żyją tak samo z chłop- 
i bujniej pleni się na obszarach Węgier. Z koń- ! skiej ta robotniczej pracy. I jak tu można mó* 
cem roku zeszłego liczyło to stronnictwo 71.173 wić o tern, pyta „Hr. hoł.*, aby chłopi z panami 
członków, między tymi 3.014 kobiet, to znaczy i popami mogli iść razem? „Chto tak howoryt, 
o 18.004 więcej, niż w r. 1904 — ogółem zaś toj brosze, abo durnyj*. Przeto chłopi powinni 
w przeciągu czterech lat pomnożyło się o 61.174 się łączyć wzajemnie przeciw popom i panom, 
członków, to znaczy przyrost 600 prc. Tego roku W końcu czyni „Hr. hoł.* różnicę miedzy
dójdzie do liczby 100.000. Organizacye te zawo- | „panami z miasta". Bo jedni z tych panów służą
dowe miały zeszłego roku razem 1,132.000 kor. 
dochodu, z czego 141.360 koron na agitacje wy­
dano. Broszur rozrzucono przeszło półtrzecia 
miliona egzemplarzy.

Zwłaszcza w górnych Węgrzech rozmaga 
się socyalizm. Socy&liści słowaccy posiadają już 
cztery pisma, z tych dwa w Preszburifu, jednej 
ze stu lić madiaryzmu Rząd boi się socjalistów, 
więc też wolno im, nawet słowackim socyalistom, 
odbywać zgromadzenia, czasami po tysiąc ludzi, 
podczas gdy chrześcijanom słowackim nie po­
zwolił nawet założyć towarzystwa rozrywkowego. 
W każdem mieście górno-węgierskiem istnieją

u drugich panów i są przez nich wyzyskiwani. 
Ci mili autorowi panowie „mogą więcej czytać 
książek, i jako oświeceńsi przychodzą w wolnych 
chwilach na wieś i tam starają się odpowiedniemi 
przemowami namówić wszystkich robotników- 
chłopów do łączenia się przeciw swym wyzyski­
waczom, wrogom. Takich ludzi, objaśnia „Hrom. 
hoł.*, nazywają socjalistami i popy ta pany po­
wiadają, że oni chcą obalić wszelki ład.* Autor 
przyznaje, że „socyaliści chcą zniszczyć teraź­
niejszy porządek, chcą tak zrobić, aby nie było 
panów*. Tymi Bocy&listami „straszą ludzi na wb!*, 
a przecież oni niczem nie różnią się od chłopów,

organizacye robotników słowaokich pod sztanda- i a „chodzą dlatego w surdutach, bo tak w mie-
rem socjalistycznym ście wszyscy się noszą*. Żąda więc „Hrom. hoł *

Jakoż i inteligencya słowacka poczyna sym- | aby „ludzie na wsi* bardzo chętnie przyjmowali 
patyzować z socjalistami, aby módz swobodniej ) u siebe socyalistów, bo oni są „przyjaciółmi*
poruszać się na polu narodowem i przeciw ter­
roryzmowi węgierskiemu szuka oparcia u socya­
listów, jako bojowników przeciw szowinizmowi 
węgierskiemu. Główny organ socyalistów „Nep- 
szawa* jest jedyną gazetą węgierską, która po­
daje dokładnie mowy i interpelacye posłów na­
rodowościowych w sejmie węgierskim, więc też 
wielu nawet duchownych górno-węgierskich trzy­
ma „Nepszawę*.

Na groźne niebezpieczeństwo socyalistyczne 
nie zna „wielkie ministerstwo * innego lekarstwa, 
jak tylko nową ustawę strajkową, którą się od­
graża. Sztuczki policyjne nigdzie nie dały rady 
socyalistom.

U n ęd o ley  w ęg leney .
Najcięższe niebezpieczeństwo zagraża syste­

mowi węgierskiemu od jego własnych urzędni

chłopów, a naturalnie wrogami popów i panów.

Korespondencye.
P aryż  16 grudnia.

( P a m i ę t a #  uWzielo. — Nabożeństwa w kościołach 
paryskich. — Policja w pałacu arcybiskupim. — 

Protest. — Manifestacja ludności paryskiej.)
Bzień dzisiejszy, tj. pierwsza niedziela po 

wprowadzeniu w życie ustawy separacyjnej, upły­
nęła w Paryżu i kraju stosunkowo dość spo­
kojnie. We wszystkich siedzibach biskupich 
ludność urządziła pełne powagi manifestacye na 
cześć biskupów. Odbywały się na nabożeństwach. 
W kilku miejscowościach socyałiici starali aię 
naruszyć pokój. Np. w Perpignan grupa wyrost­

ków, którzy obok bagnetów żandarmeryi naj- f ków rzuoiła się na ka. biskupa; tłum oburzony
usilniej wszelkimi środkami pracowali nad stłu- 
jnieniem narodowości niemadiarakich. Gwałtowni - 
czy ten i szalbierski system zmuszał rząd nie­
ubłaganie do co raz większego mnożenia posad 
urzędniczych i synekur. Niedawno temu Wekerle 
przyznał w komisji budżetowej, że niepodobna 
uszczuplić liczby urzędników, bo posłowie narzu­
cają się z protekcyami, których odrzucać nie 
można. Jakoż komisya budżetowa izby posłów 
ujrzała się zniewoloną zwrócić uwagę rządu 
na zagrażające atąd niebezpieczeństwo, nad któ- 
rem państwo zastanowić się musi

odparł demonstrantów; w zgiełku kilka oeób 
raniono.

We wszystkich kościołach tutejszych nabo­
żeństwa odbyły się bez przeszkód. Świątynie były 
przepełnione; porządek utrzymywała młodzież 
katolicka. W wielu kościołach niektóre ołtarze 
boczne były rozebrane, na znak żałoby. Kazno­
dzieje wstrzymywali się od ostrzejszych wyrażeń, 
zagrzewali lud do wytrwałości w wierze, wierności 
swym duszpasterzom i do spokoju.

Wczoraj zjawiła się po raz pierwszy po- 
licya w pałacu arcybiskupim. Przed godz. 2 po-

Młode pańatwo węgierskie prześcignęło południu człowiek czarno odziany, bardzo blady 
wszystkie inne w jednym punkcie: posiada naj- drżącą ręką pocisnął dwonek u bramy pałacu 
więcej urzędników. Cały system wychowania przy rue de Grenelle. Następnie wręczył portye- 
węgierski prze do żłobu państwowego. Praca rowi kartę z napisem I „Chanot. commisaire de 
uchodzi we Węgrzech za ubliżającą, więc kto police du ąuartier des Champs-Elysśes* i rzekł: 
majątku me posiada, ubiega się o stanowisko ' — Pragnę mówić wprost z kardynałem
urzędnicze Ostatni dyurnista ma się tam za coś 
wyższego od przemysłowca, kupca, chłopa, bo 
dokuczyć im może. Na rzeszę urzędników musi 
państwo węgierskie w przyszłym roku wyłc żył 
250 milionów koron, o 15,700.000 koron więcej, 
niż w roku bieżącym. Same emerytury wynoszą

Richardem.
Odźwierny zatrzymał urzędnika w swej loży 

a sam udał się na piętro, do apartamentu ka. 
kardynała.

Ta nadmieniam, że niezaszozytną rolę wy­
pędzenia ks. arcybiakupa z jego mieszkania miał

Lteóto, dnia 30 grudnia 1906. 
K a l e n d a n y k .
W  piątek  21 grudnia. Tomasza Ap. — <*r. kat. 

Pat&pia. — Kai. ałow Tomislawa.
Wschód słońca 7 ,56 zachód 4.02.
W sobotę 22 grudnia Zenona M. — d r  kat. 

Z acait. Bohor. — Kai. sio iv Drogomir.
Wschód słońca 7'67 zachód 402.
W niedzielę 23 grudnia W iktoryi. — Gr. kat. 

M yny i  E ra .  — K ai. słów. Sławomira.
Wschód słońca 7 57, zachód 4 9 
W  poniedziałek 34 g rudnia A dam a i Ewy. -  

d r. kat. D any iła  — Kai słów. Godysława.
W sohóa słońca 7 57, r.acuót 4 04

przeszło 26 mil. koron, o półtrzecia miliona wię- spełnić inny urzędnik policyjny, Brongniart. Ten
cej, n ż w roku zeszłym.

Komisya budżetowa powiada: „Od kilku 
dziesięći< leci nic *ak nie wzrasta, jak pobory 
personalne. Przed 25 laty cały etat urzędniczy 
wynosił 8<> mil. koron, obecnie cztery razy tyle. 
A przy podwyższeniu płac sędziom, nauczycie­
lom i urzędnikom kolejowym, które jest nie­
zbędne, dojdzie się do 300 mil. koron. Oprócz 
108.000 urzędników państwowych, istnieją jeszcze 
tysiące innych urzędników. Czyż dziwo, że o-

atoli powiedział swemu szefowi, że przekonania 
jego i uczucia nie pozwalają mu spełnić takiego
zlecenia.

Mons. Richard, aczkolwiek cierpiący, kazał 
wprowadzić komisarza. I ten obaczył przed sobą 
schorzałego, sędziwego starca, pasterza ukocha­
nego 3 milionów wiernych, którego rząd nie­
ludzki każe wyrzuoić na bruk.

— Czego pan żąda odemnie? — zapytał 
purpurat.

Do dzisiejszego numeru dołąozamy „Tygodnik 
Mód i powieści* dla tych szan. prenumeratorów, 
którzy fe  aboaują.

— Z pocaty. Konoypiatami pocztowymi we 
Lwowie zamianowani zostali Aleksander Stroka, 
Mieojysław LBbl, Karol Ostaohowiez, Konstanty Kry- 
gtei, Jan Urbański, Dyonizy Baczyński i Mieozysław 
Kaezaiewski.

— Z k o le i państw ow ych. Minister kolei za­
mianował tyt. inspskt. Pawła Stwiertnię, naczelni­
kiem warsztatów w Stanisławowie; st. kom. bad. 
Józefa Kleina naczelnikiem urzędu ruchu w Prze­
myśla; tyt. inspekt. Alfreda Lateinera naczelnikiem 
oddziała rucha w dyrekeyi w Ołomuńc >, a kom. 
maszyn Józefa Kirsehnera kierownikiem ogrzewalni 
w Krakowie.

— K rakow skie tow. wuaj. ubezpieczeń 
Na wozorajszem posiedzenia izby posłów odpowiadał 
minister Bienerth na znaną interpelaoj ę pp. Daszyń- 
skieg) i Olazewskiego, skierowana przeciw krakow­
skiemu tow. wzai, ubezpieczeń i stwierdził, śo prze­
prowadzona właśnie iustraoya tego towarzystwa nie 
tylko nie wykryła indnego momentu obciążającego 
ani nie potwierdziła iaduego z zarzutów interpelau- 
tów, leoz przeoiwnie wydała rezultaty pod każdym 
względem zadowalające.

— R eg u lac ja  p łae  naucz ycie lstw ń  lu d o ­
wego. „Diło* a za niem „Kurjer lwowski" podały 
szczegółowy projekt regalacyi poborów nauczycieli 
ludowych, nohwalony rzekomo przez Radę szkolną 
krajową, jako propozyoyę dla Wydziału krajowego. 
Otóż urzędowa „Gazeta lwowska* piszą: Ju ż  po­
bieżno zapoznanie się z treścią tego oozywistego 
apokryfu musi każdego przekonań, że podany system 
płao, złożony aż z 49 stopni (1), byłby dziwolągiem, 
którego Rada szkolna nie mogła nohwalió.

K r o n i k a  I w e w a k s .
-4- P rze d św ią tecz n y  ru c h , a zapewne i za­

spy śnieżne, powodują codzienne opażaianie się po­
ciągów, z których żaden prawie nie przychodzi do 
Lwowa o właściwym czasie. Równocześnie odczuć się 
daje zwyczajne o tym ozasie przepełnienie wozów.

-r B ankiet pożegnalny  dla p. Waoława Za­
leskiego, zamianowanego szefem sekoyi w minister­
stwie rolnietwa, daje dziś wieczór klnb urzędników 
namiestnictwa w salach Idtrzelnioj miejskiej.

4 -  O p o p ra w ę  b y tu  n a u c z y c ie li . Wczoraj 
odbył się wieo nauczycielstwa Indowego pow. lwow­
skiego, miejskiego i zamiejskiego, w sprawie rega- 
laoyi płao nauczycielskich, emerytur i zaopatrzenia 
wdów l sierót po nauozyeielaoh. Obrady wiecu za­
gaił imieniem komitetu ściślejszego p. K. Jaworski, 
który, powitawszy nczestników wieou, podniósł jego 
ważność ze względu na zbliżająoą się sesyę sejmową, 
w ozasie której odbyć się ma krajowy wieo nauczy­
cielstwa ludowego, celem stanowczego poperoia 
postawionych postnlatów, „których niespełnienie 
wywołać może to, oo stać się nigdy nie po- 
wlnao".

Po wyborza prezydyam wLou, którego prze­
wodniczącymi wybrano pp.: Jana Ligęzę i Aleksan­
dra Hajdukiewioza a sekretarzami pp.: Alfredę Bry- 
dównę, Bron. Malika i Wład. Nawrockiego, jako też 
po przyjęoiu regulaminu obrad, wygłosił p. S. Gło- 
goszewski referat wykazujący, że ze względn na 
wzrastającą z każdym dniem w sposób zastraszający 
drożyznę, konieoznem jest odpowiednie usytuowanie 
nauczycieli pod względem materyalnym. Następnie 
referent przedstawił w krótkim rysie dzieje szkolni­
ctwa naszego, poci wszy od działalnośoi komisyi 
edukaoyjnej z r. 1787 a wreszcie przebieg ostatniej 
akoyi nauczycielstwa około sprawy poprawy bytu, 
wykazując konieozuośó zsolidaryzowania się całego 
nanezyoielstwa w tsj akoyi i zajęoia stanowczego 
stanowiska w sprawie następujący oh żądań i w na­
stępujących wniosknch : 1. zniesienia płac miejscowo- 
klasowsgo systemu, n zaprowadzenia systemu oso­
bowo-klasowego; 2. bezzwłooznego zrównania płao 
nauozyolali szkół ludowyoh z poborami urzędników

, państwowych XI., X. i IX. rsngi; 8. jrsysmnnia 
r dodatku funkcyjnego nic tylko dla kierowników 
!szkół kilkuklasowyoh, ais także dla nauczycieli szkół 
{jednoklasowyoh; 4. wymiaru emerytur 1 zaopatrzenia 
i dla wdów i sierót wedle wymiaru dla urzędników 
'państwowych XI., X. i IX. rangi.

W dyskusyi nad referatem p. Głogossewskiege, 
przemawiała pierwsza p. A l e k s a n d r o w i e s ó w n a  

{żądając równego traktowania pod względem płae ko­
biet nauczycielek z mężczyznami nauczycielami. Na- 

.stępuje mówił dr. T o m a s z e w s k i ,  który aazna- 
ezył, że zupełne zaspokojenie żądań nanezyoielstwa 
wymagałoby 10 milionów koron, ale i na rasie 
sejm mnsi poszukać jakiohś źródeł do eaęśoiewego 
bodaj zaspokojenia słusznych żądań aaueiyoielstwa,
0 co tak on, jak i jego koledzy polityesni, starać się 
będą, gdyż dla idei nia sposób pracować tema, kto 
jest głodnym. Z kolsji mówił ks. W e s o l i ń s k i .  
Sprostował on przedewaiystkicm zarzut, jakoby du­
chowieństwo nie popierało doić silnie Muoayeielstwa, 
a nawet było dla sprawy nitpnyohjlals usposobio­
ne. Odparciem tego jest praeeteż list pasterski ks. 
Bilozewskiego i przemówienie ks. biskup* Peloiars 
w sejmie. Wyraził naatępnie żyesetie, aby asysty 
dochód i  prcpinacyi obracał kraj l a  oświatę ludu 
tj. na poprawę bytu nauczycielstwa eż r. 1907. Na- 
koniee, nawiązując do roipooząś się msjąosge nie­
bawem okresu wyborczego, rrosił nanesyelelstwe o 
wstrzymanie ale od udaiałn w agitaejt wy ber- 
ozej. Stanowisko to jedaak mewey spotkała się 

‘z głośnym protestem ze strony zgromadzenia,
W dalszym oiągu oiywioaaj dyskusji prseau- 

wiali pp. Pierzchała, Smolikowski, ks. ^asolttski, 
Strooki, Solski, pooz-m przyjęto wnioski referent* z 
dodatkiem pp. Aleksandrowiozównej i Oberhnrdówaej, 
która domagatn się, aby i sieroty po aanaeyeUlkach 
otrzymywały zaopatrzenie, jak sieroty pe nauosyeie- 

1 lach, jakoteż nakwalono reeolncyą, wyrażającą po­
trzebę zwołania ogólnego wiecu krajowege enłego 
nauczycielstwa oclem poparcia wipemniaayah wyżąj 
postnlatów.

W końou przemówił pedaieśle p. Bsyger wy­
rażając w gorącem przemówieniu eseśś bohaterskiej 
dziatwie wielkopolskiej i jej rodsioem.

Przebieg wieou był bardzo powadiy a wzięty 
w nim udział luk liczne zastępy aaussyeiclstwa, że 
sala Towarz. pedagogicznego zaledwie je pemledeló 
zdołała.

4- E nfllsh-A w ierlcui Clah sprowadził aię
do własnego lokalu przy uliey Kopernika 9, który 
dla wprawy w konwersacji angielskiej stoi człon­
kom codziennie w gediinanh wieczornych de dyzpo- 
zycyi. Od ezasn do czasu urządzać się będzie od- 
ozy ty i pogadanki pnbliozna oras przedstawienia w 
języku angielskim, który jest wyłącznym językiem 
klubu. W czwartek 20 bm. o 7 wlecsór odbędzie 
się pierwsze większe zebranie w nowym lokal*.

4 - Z Izby sądowej (Wdslęesny papli). Dalszy 
ciąg rozpoczętoj 4 grndnia rozprawy przeoiw Maae- 
sowi Erlbaumowi, oskarżonemu o kradzież książeczki 
kosy oszozędnośei na sikodę swego krewaege 1 eple- 
kuna Bursztyna, a edreozonęj wówosas z peweda 
niestawienia się głównego świadka, tossy się dziś 
przed trybunałem. Śledztwo przeciw oskarżonemu 
prowadzone, zostało ras odroozene, a następnie 
wznowione wskutek nowyoh poszlak, ssbraayzh przez 
adwokata radcę Maksymowicza. Wyrek sspadaie dziś 
wieczór.

4 - K radzież 20 000 ker. w Banku krajewym.
Epilog tej sprawy rozegra się w stysmua pkied
1 kadencją sądu prsysięgłyeh. Wozoraj doręoaoao 
oskarżonym akty oakarźeaia. Prokuraterya ratiiw s 
oskarża Eustachego Borswiokiego, Henryka Msinera 
i Miohała Rutkowskiego o to, ie podrobiwszy asy- 
guatę, podjęli w kasie Banku 99.000 k., szś Kasi- 
mierzą Wójcickiego o to, ie pises namowę l psu­
ci enie spowodował tę kradzież.

-T W ypadek kolejowy mi zł woserąj miejzee 
na torze dojazdowym z dworsa do raażai miejskiej 
na Gabryelówce. Wskutek mianowiele niasosymeze- 
nia toru, który pozostaje pod nadzorem magistratu, 
wywróciły się dwa wozy, naładowane bydłem. Wosy 
zostały zniszczone a bardzo wisie astak bydła sd- 
niosło oiężkie uszkodzenia.

K ronika krajawa*
W sprawie glm m aiyam  W D ębiej. Bur­

mistrz m. Dębioy dr. Zanderer i prałat ks. Welakt, 
jako deputaeya m. Dębioy byli wozorąj, jak z Wit- 
duia telegrafują, w parlamencie ■ prośbą o aabwea- 
oyę na budowę gimnazjum w tam mledole. Przedło­
żyli swe żądania pp, Bobrzyńsklemu i ks. Pastoro­
wi a następnie udali się do ministra skarbu dra 
Korytowskiego.

Nowe urzędy pe ca te  we etwarte będą z N. 
Rokiem w Winogradzie, pow. Kołomyja 1 w ^tei­
nie wielkiej, pow. Limanowa.

Bandytysm w G alic ji. Obaj aresztowani 
w Krakowie sprawoy zamachu na Modliżskiego w 
Zakopanem, Źebrowiki i Jurgielewicz, przyznali się 
do winy, dodając, że do zbrodni popehnęła ioh nę­
dza i brak pieniędzy, któryoh potrzebowali na wy­
jazd za granicę. Sposób napaan upilnowali u  pod­
stawie opisów bandytyzmu podawanych pnei dzien­
niki warszawskie, które pilnie atudyewali. Zamiaru 
znbicia p. Modlińskiego nie mieli, chcieli tylko go 
obezwładnić . a następnie zabraś gotówkę ■ kasy 
wertheimowskisj, która snnjiewała się w sklepi*. 
Midi nadzieję, że w kosie znajdą do 90.000 koron. 
W Zakopanem utrzymywali się *zęśoiowo i  wła- 
myoh funduszów, ozęśeiowo ■ subweneyj otrzymywa­
nych od partyi „ Proletaryat" z Królestwa.

Jurgielewicz i Żebrowski bęśą odstawieni de 
sądu w Nowym Sąoza. Rasem s nimi będą tam 
przewiezieni jeszcze czterej pede|r*tni, mianowicie 
Wład. Gzarnomski, Kiejstut Jurgielewicz, brat Wi- 
tołda, Józef Glano i Leon Ławkozries wsaysdy przy­
byli z Królestwa. Wszysoy mieszkali rasem na 
Krzeptówce w Zakopanem wraz s innymi przyby­
szami z Królestwa i tworzyli „komnnę* o wspól­
nych celach. Członkowie „komnny* podebao wie­
dzieli o planie zamacha; usyskane w te* sposób 
pieniądze miały służyć de aalów „kemaay*.

Znaczną kradzież pepotnioao wezerąj w 
Radymnie, jak stamtąd deaossą, as sskośf p. Ro- 
senblatta. Nieznani mianowicie słoozyńoy nabrali bl» 
litery* wartośoi przeszło 8,500 kor.

K ronika pofr«Mohnn*
§ „Comńdle PrauęatM * B a asZagaeh So­

c ja lis tów . Znany organ przewódćy socjalistów
franonskich, Jauróia „Hnmanite*, mimo silnego po­
paroia za strony jndeo-maioneryi, niema pawodsealni 
dziennik ma mało prenumeratorów. W jeśteal otrzy­
mał Jaurós znaczie fnndnsZe, jake prezent od so- 
eyalistów niemieckich. Ale te wyczerpały się ryohło. 
Wobec tego redaktor zażądał pomocy od ministra 
oświaty Brianda i ten oddał do dyspozycji socja­
listów na jeden wieczór teatr rządowy „Comódle 
Frauęaise". Przedstawienie bsaslsowc było składa­
ne, a rozpoczął je Jaurśi konferencją, w które] m '- 
wił o sprawie separacyjnej. Z poleoeaia ministra w 
widowisku uczestniczyli wybitni artyści tego teatru, 
w ich liczbie dyrektor Clsrśtts. Grill oni tragedyą 
kl&syoiuą Corneille’a „Nieomeie". Widownię próes 
socjalistów i bankierów żydowskich zapełnili wy­
bitni przedstawiciele lóż welaomularskieh.

|  Telefon piszący. Z Paryża telegrafują: W 
amiteatrze Sorbony przedstawił profesor Szyki Mo­
rąg* najnowsze uzupełnienie kombinnoyj telegrafu z 
telefonem. Przedstawiony aparat może głos ludzki 
przenosić ns dowolną odległość w znakach pisar- 
skloh, podobnych do pisma stenograficznego

O F I A R Y .
Kasyno narodowe złożyło kor. 30 dla biednej 

chorej S. D.
WPani Staohowaka ■ Raiziechowa nadeiłała 

kor. I  SO na Brata Alberta, kor. 1*60 na herbi- 
oiarnię na Grodeokiem i kor. 1'60 na Związek Ri- 
dzieialsk).

Z całego świata.
T sodoiya (gub. tanryd/Aa) (P. A.). U biegi 

neoy wybnohł na parowcu „Noworosyjsk* pod jus 
burzy pożar i wywołał wielką oanikę wśród po- 
dróżnyoh, w liczbie 60. Okręt spalił się prawie do< 

icsętuie. 50 podróżnych wyratowano.
P lttaburg. Parowiec Storel wyleciał w po­

wietrze podczas ładowania towarów. Miało przytem 
utracić życie 95 ozóh przeważnie murzynów,

Riynt. W Sianie dało się dziś o 4 rano nozuś 
lekkie tnęzlsaie ziemi, tak samo w okoiioznyoh 
“ iejioeweóclach.

p e w t e t r u .  Sprawozdanie oentralnej at - 
eyl aeteorologiasnej we Wiedniu i aaatryaoktoh ko i 
państwowyou Dnia 19 rrudnia 1906. roku o g o l ’. 7 
rano. Oaerniewoe —6 0  Tarnopol —•—  Lwów — 6 9, 
Siole —'•— Przemyśl —■—. Jarosław  —7.4 TarnO ■* 
— . Nowy Zagórz — Kraków — 5 4  Praga —2-5, 
Wiedeń —24 Semmering —5 4 Budapas i t + 0  3 Uo a 
—Ś8 Bl7a + 2  0 Tryeai -48 4 Celsjusza

Sieli ntn TcoHtmKL
* P ub  Adam Kreohowleeki złożył w dy­

rekcji teatru nową zatokę p. t  „My*. Jest to dra­
mat, osnuty na tle rozgrywających się dziś wy­
padków w Królestwie Polakiem Będzie on wy- 
atawioay ns nasiej scenie w pierwszych dniach 
•tyeuia.

* „Żsbrsk* (Der Krangelimann) opera w 3 
aktech Wilhelma Kienzls. „ErangeUmuan*, to postać 
wiedeśska z śawnyeh czasów, to ubogi człowiek, 
odczytujący i  obnażoną głową w niedzielę przedpo­
łudniem po podwórzach ustępy z biblii (ewazielii), 
zarabiająo w ten sposób na żjoie. Komisarz policyj­
ny, Floryan Meissner, podał w swych pamiętnikach 
tragiosną historyę takiego żebraka z ewanlelią a W. 
Kiensl to opowiadanie etycznie pogłębił i stworzył 
libretto, do którego 1 sam muzykę napisał. Otóż dwąj 
braoia, Jan 1 Matyaiz, kochają tę sarnę dziewosyaę, 
Martę, która się jednak tylko Matyaaiowi odwza­
jemnia, Z zaadeżoi Jan oozernia brata przed tegoż 
chlebodawcą, powoduje wydalenie Matyasza a na 
debitek podpala domostwo jnstyoyaryusza a chlebo­
dawcy Matyasza, na którego naturalnie wszysoy teraz 
rzucają podejrzenie o podpalenie. Matyaiz zapewnia 
e swej niewiiaośot, lecz zostaje skazanym na .90 lat 
więzienia. Marta w rozpaczy popełnia samobójztwo. 
Po odbytej karze Matyasz odezytnje po podwónaoh 
biblię, zarabiająo w ten sposób na ohleb. W jednym 
s demów leży śmiertelnie ehory Jan, dręczony wy- 
rautami sumienia. Każe do siebie przywołaó żebraka 
■ ewanlelią i ze zkrnehą wyznaje dawniej popełnio- 
nią zbrodnię. Matyasz poznaje brata, który niegdyś 
atamat całe jego żyale, leoz pomny treśoi słów ewa- 
aialii, pizebaesa konającemu i błogosławi go.

Myżlą prze wełnią jest tutaj litość (oharitas) a 
tern samem Kiensl stworzył grunt, zawsze wrażliwy 
na ludzkie współoincie i wywołał ów silny nastrój, 
który każe słuohaotowi nważać Matyasza za mę- 
oaeaalka wielkiej sprawy. Oałożó starał się Klenil 
zbudował aa tle ludowem i w tym zapewne oelu 
wprowadna epizodycznie soenę gry w kręgle, dzieci 
bawiących się w żołnierza, kataryniarza i t. p. Trza- 
ba Kicnzlowi przyznać, iż libretto posiada wysoką 
warteżć literacką i soenieznz, i że wybór takiego 
libretta w niemałej oręioi wpłynął na twórozoóó ma­
sywną a tern samem decydował o powodzenia osłe- 
ge dzieła mniyoznege. (Przekładu ua język polski 
dokonał doskonale, i  zaożliwem uwzględnieniem wy- 
msgaż muzyozno-literaekioh, p. Aleksander Baudrow- 
ski, którego niezwykły talent w tym kierunku poznać 
można z wzorowego przekładu scenicznych dzieł 
Bysiarda Wagnera, mianowioie a „Śpiewaków no­
rymberskich* i całej tetralogii „Pierścień Nibe- 
lunga*.)

Oo do wsrtoioi muiywnej zdania są podzielo­
ne. Jedni awnżają Kienzls, który dawniej był go- 
rąoym wielbicielem Wagnera, lecz aastępnia się od 
niego odwrócił, za wyznawcę teoryj muzywnyoh 
mlztrza z Bayrenthn i wymieniają go obok Hum- 
perdinoka, gdy tymczasem inni uważają muzykę 
Ciernia za wpływ Lortzinga, Meyerbeera, Marsohnera, 
Gounoda, Masoagnlego, Jensena Iw . 1. I jedai i 
drudzy mają po ozężoi rtusznośó. Spotykamy bowiem 
ustępy zaokrąglone, jak pieśni w strofach (śpiew pny 
kręglach, pieśń Magdaleny, śpiewy dzieoi i t. p.), 
duety, marsze, tańoe i oBtępy zespołowe z ohórem, 
wzorowane ua szkole włoskiej w szerszem zuaoze- 
aia, ais napotykamy także na skutki teoryj wagne­
rowskich, często bowiem recytatywa i melodya opie­
rają się aa polifonicznym (wagnerowskim) podkładsle 
orkiestralaym. Motywy, ohoó krótkie, są opracowane 
i przekształcane w dachu wagnerowskim, ohoó, eo 
prawda, inwencja takich motywów nie dorównywa 
wagnerowskim pod względem charakteryiewania osób. 
Mistrzem 1 te niezwykłym jest Kienzl w malowanin 
orkiestrą drobnyeh szczegółów i wywoływania ory- 
giaalayoh kolorytów instrumentalnych a zwłaaioia w 
wywoływan a trafaego nastroją środkami instrumen­
talnymi. Do takioh należą przygrywki do pojedyn­
czych aktów, penadto melo dramatyczna soeaa z 
Martą, przygrywka do duetu miłosnego i jaskrawo 
iastrnaentowana muzyka podczas pożaru.

W  ogóle dzioło Kieazla zasługuje na syni- 
patyę esężcią dla aamej tendencji llteraokiej i dla 
przgjmująoyoh momentów dramatycznych (w drugiej 
ozężoi) a muzycznie dla miatrsowstwa w wywoływa­
niu nastrojów instrumentalnych, którym Kienzl po- 
traft najesęóci*) ■ powodaeniem nadać poetycznego 
ureku.

Na aflnaeh lwowskich widnieje dziś tytuł 
„lwaageliman*. W jakim to lęzykn? W  tłuma­
czeniu polakiem, prsyjętem przez operę lwowską, « 
wydanem także w osobnej książce, tytuł opery Kienzla 
jest „2ebrakV Przekręcenia nazwy niemieckiej
„Irangelimann* na „Bwangeliman* nio dla ucha 
polskiags nie oaaaosa, a jest miłe, jak rekruokis 
wprowadzanie do gwary ludowej: rychtuj aia,
hersUlowaó ltp. Gr* -

„Praew odnlk K ółek ro ln ie iyeh* . organ 
Zarządu głównego Tow. Kółek rolniozyoh, istuiejąey 
ja l lat 90, wyohodaió będnle od Nowego Roku trzy 
rasy w miesiąou w objętożoi około 9 arkuszy dmku, 
zbroaiurowany i w okłado*; każdy zeszyt, tak jak 
dotąd, bądzle ilustrowany. „Prsswodnik" koeztuje 
eałoroczaie s przesyłką pocztową I  korony, jest więa 
pismem nąjtaśssem ze wmystkioh pism tego rodzajn 
za ziemia™ polskich. Omawia on pnystępoie i po­
uczające wszystkie sprawy w zakres gospodarstwa 
wiejskiego wchodzące a więc: rolnictwo, sadowai-
rtwo, pszczelni o twu, hodowlę drobiu, ryb itp. Może
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nieiylkc zastąpić, l«cz nawet przewyższyć rwemi in­
formacjami niemieckie pisma rolnicze, jak „Piakt. 
Landwirth", „Frloks Rundschau" itp., które w bar­
dzo wielkiej ilości rozchodzą się jaszcze w naszym 
krąju.

* Z gal. tow. mu*yc*negd W  konoereie 
odłożonym aa piętek, 28 bm. (sala Dorno Narodne- 
go) wykona p. B. Wolfsthal z towarzyszeniem 
orkiestry konoert Beethorena Es-dur op. 73. W pro­
gramie umieszozono nadto BeethoTeia uwerturę do 
opery „Fidelio* i tegoż 8ymfonię pastoralną.

* R edakcja „Ludu*, organu tow. ludoznaw­
czego, przeszła z rąk prof. dr. Kallenbaoha w ręce 
komitetu, w skład którego wchodzę pp. prof. dr. 
Brnchnalski, dr. Z. Gargas, insp. Sz. Hatusiak i 
prof. Siwak,
M spsH w i1 Iwswzkisgc teslrn  m l« |iU e |S .

W piątek „Królowa T atr"  Walewskiego.
W sobotę popoł. „Tamten *, wieczór „Żebrak" 

opera Kienzla. W ystęp Al. Bkndrowskiego,
W  niedzielę popoŁ „Betlee polskie*', wieozór 

JSugeniuas Onegin".
W  poniedziałek te a tr  zam knięty.
We w torek popoł. „Boocacio" wieozór „Królów* 

T ata*  Walewskiego.
W e Środę popoł „Aoh to  Zakopane" W alew 

skiego, wieozór „Lalka".
R e p e r t u a r  t e a t r u  k  z k e w z k le s e .

W  piątek te a tr  aam>^*i y.
W  sobotę „W esołe ł  hie ty  z Windsoru** W. 

Saekzpira.
W niedzielę popoł. „Amfitryo* Moliera, wiezoór 

„W esołe kobzety z W indsoru" Szekspira.
W  poniedziałek „Moralno* i  peni Dnlskiej" Za 

polskiej.
We w torek popołudniu , ,F a n  Jow ialski" F redry  

wieoeór „Ponad siły" B jSrnsona.

( Teiefonenz i pooztą.)
— Dzid w południe odbyło się w kapitularza 

katedry na Wawelu uroczyste wręczenie ks. bisku­
powi Bandurskiemu pięknego pastorału, daru hono­
rowego od duchowieństwa świeckiego dyeoezyi kra­
kowskiej, z powodu przeniesienia ks, biskapa do 
Lwowa.

— Walne zebranie członków Tow. lekarskiego 
krakowskiego odbyło się wozorej. Wybrani: preze­
sem dr. Aleksander Rosner, wioepr. dr. E. Borzęcki, 
sekretarzem stałym dr. Z. Wachtel, sekretarzem 
drogim dr. K. Habioht, bibliotekarzem dr, K. Fus, 
redaktorem „Przeglądu lekarskiego*1 prof. dr. Stau. 
Ciechanowski, członkami komitetu redakoyjiego prof. 
Kleoki, prof. Krtysztełowioz, dr. Kwaśiicki i dr. 
Bruno Wojciechowski.

z  W - A . B S Z
(Pocztą.)

Konfereneye biskupie pod przewodnictwem ks. 
arcybiskupa Popiela, prowadzone w Warszawie, za­
kończyły się onegdaj. Na konferencjach zastanawia­
no się md pewnemi wewnętrznemi reformami ko- 
ioislnemi, a między innami nad zmianami w ustroju 
aeminaryów duchownych. — Pisma warszawskie do­
noszą, ta na konferenoyaoh tyoh podnoszono fakt, 
dająoy wiele do myńlenia. Oto cały operat biskupa 
lubelskiego, ks. Jaozewskiego, o Maryawitaob, nada­
ny pooztą rządową do Rzymu, woale tam nie do­
szedł i zginął gdzień po drodze. Brak WBielkiej od­
powiedzi z Watykanu wyjaśnił wreszoie sprawę i 
musiano wysłaó do Rzymu speeyalnego delegata bi­
skupiego, który powiózł ponowny odpis z operatu.

— „Warszawski Dniewnik* podaje następują- 
oe szczegóły o aresztowaniu w niedzielę na uliey 
Przemysłowej grupy ozłonków Polskiej Purtyi Sooya- 
listyoznej podczas konferencji z warszawskim komi­
tetem robotniczym, oraz z delegatami przybyłymi z 
rółnyoh miast kraju. Kiedy iandarmerya wkroczyła 
io lokalu, gdzie odbywała się narada, uocesmioy jej 
•dążyli jut ozęść papierów spalió a wiele podrzeó; 
pomimo to podarte papiery zdołano uporządkować, 
pnyosem znaleziono w nich bardzo watne wskazów­
ki, dotyoząoe działalnośoi rewolucyjnej partyi i skła­
du jej uczestników. Między aresztowanymi jest kilka 
kobiet i redaktor pisma sooyalistyoznego „Robotnik". 
I u e  pisma dodają, te przy tej sposobności areszto­
wano także powieśoiopisana Gustawa Daniłowskiego, 
lekarza Rajohmana, syna dyrektora Filharmonii, ja- 
kotet syna i oórkę Zygmunta Herynga, wreszcie

Lun, nanozyoielkę prywatną. W mieszkaniu 
Daniłowskiego dokonano następnego dnia rewizyi i 
■konfiskowano jego rękopisy i fotografie.

— W Łodzi rzucono onegdaj dwie bomby na 
poliomąjstra Chrzanowskiego, który odniósł tylko 
lekką ranę. Dano takie strzały rewolwerowe. Doroż­
karz i jeden dragon z eskorty są także ranni. Do­
rożka zupełnie zniBzozona. Sprawcy uciekli.

(Telegrafem i pooztą.)
— Między kandydatami na tron arcybiskupi 

wymienia „Dziennik pozn." jeszoze kanonika ks. 
Jedzinka, regensa eeminarynm duchownego w Pozna­
niu i ks. kanonika Kloskiego, regensa semin. duch. 
w Gnieźnie, opróoz ogólnie wymienianych ks. bisku­
pa łukowskiego, ks. prałata Ponińskiego i ks. ka­
nonika Waniurę.

Obie kapituły ułożyć mają listę kandydacką 
7 stycznia.

O pelsk! katechizm .
Na telegram, wystany przez wiec polsko- 

katolicki w Poznaniu do Papieża, nadeszła na­
stępująca odpowiedź:

Roman Komierowski, Poznań. Ojciec 
św. wdzięcznem sercem przyjął uczucia 
przywiązania do Stolicy św., przez Ciebie i 
Twoich towarzyszy stwierdzone i dlatego 
najmilościwiej im błogosławi. Kardynał 
Merry dcl Yal.
Sąd w Stolp (na Pomorzu) zniósł nakaz, 

meoą którego oddano na przymusowe wychowa­
nie dzieci organisty Napiętka.

M eeting f ra n c u sk i w sp raw ie  p eu n a ń sk le j.
Z Paryża donoszą:
Przez kilka dni widniały na marach Paryża 

afisze czerwone z nagłówkiem „Le Sillon*, a wzy­
wające na meeting Pour la Pologne apprimee. „To- 
warzysze, oburząjąoe prześladowania trapią Polskę, 
ową ziemię bólu i wierności. Prześladowania skiero­
wane są przeoiw temu, oo jest najsłabsze, najdeli­
katniejsze : przeciw duszy i ciału dzieci polskich.
Prusy siłą brutalną chcą germanizowaó naród pol­
ski ; zmuszają ucsniów-Polaków do używania języka 
niemieckiego; zabraniają nawet do Boga zwracać się 
w języku ojezjstym. Dzieci nie ustępują; są za to 
karane 1 zamykane w domach poprawy; a jest Ich 
sto iwadzieżoia pięć tysięcy 1 Stawoie się licznie, 
aby zaprotestować przeoiw tym nadużyciom, aby 
przezłać słowa pooieohy strapionym 1“

Organizatorem owego meetingu, był p. Mai 
Saynier, założyciel i prezes stowarzyszenia Kato­
lickiego „Le Sillon*. „Le Sillon" powstał w r. 1894 
a w skład jego weszła młodzież katolicka, pragnąca 
pracować nad tem, aby Franeya stała się republiką 
demokratyczną, a dla obywateli sprawy publiczne 
były ważniejsze, aniżeli prywatne, do takiego zai 
zrozumienia interesu ogółu konieczne >«zt oparoie się 
o ehrystyanizm. „Le Sillon* agituje przez kółka 
samokształcenia, przez instytuty popularne, zebrania

j publiczne, przez wydawnictwa swoje i dzienniki (Le 
Sillon, L’ereil demooratiąue;.

Sala des mille-Colonnes, do której meeting 
zwołano, przepełniona. Około tysiąo osób, w śród 
tyoh bardzo duło Polaków, przybyło na to zebranie, 
które zagaił p. Ródel, udzielając głosu p. Saynie- 
r’eowi. Pan Mai Saynier, mówoa znakomity, rozpo- 
ozął rzeoz od wyrażenia ubolewania nad tem, ie sam 
jeden na meetingu przemawia: socyaliśoi udziału 
przyjąć nie ohoieli, bo chodzi o obronę religii; a 
kiedy o żydów rosyjskich chodziło, on, mimo, łe 
katolik, głos na meetingu, przez eooyalistów zwoła­
nym, zabierał. Inne stowarzyszenia katolickie wymó­
wiły się tem, te ohwila nie odpowiednia, źe kiedy 
Kośoiół franonski kryzys przechodzi, nie należy się 
rozpraszać, nie należy zajmować się oboemi spra­
wami. A przecie ohodzi tu o sprawę, która oałą 
ludzkość interesować powinna, chodzi o pogwałce­
nie praw wszelkich, chodzi o sprawiedliwość za­
poznaną.

W godzinnem swem przemówieniu, opierając 
się na dokumentaoh, przytaczając przemówienia po­
słów polskich i niemieckich, odezwanie się Sienkie­
wicza itp., przedstawił p. Mai Saynier sprawę szkol­
ną w zaborze pruskim; a wszędzie, ile mógł i 
gdzie mógł, nad francuską polityką się rozwodził, 
boć to główny, choć nie oflcyalny, był osi 
meetingu.

Po p. Saynier przemawiali jeszcze: Alzatczyk, 
przysłany na zebranie umyślnie i Czech, który, ile 
że mowa była o prześladowanych i uciśnionyoh, 
sprawę słowacką na porządek dzienDj wyprowadził.

Mowoów darzono oklaskami, a na zakończenie 
nohwalono jednomyślnie rezolucję, w której wyra­
żono oburzenie z powodu stanu sprawy szkolnej w 
zaborze pruskim, oraz eympatye dla tych, co 
cierpią.

Szkoda, że na zebraniu tem nie mówiono nic 
o Królestwie, bo Francuzi obe cni na niem, gotowi 
myśleń, łe istnieje jedynie kwesty a polska pod zabo­
rem pruskim...

Ostatnie wiadomości.
Centralny komitet wyborczy zatwierdził 

kandydaturę ordynata Tadeusza C z a r k o w- 
s k i e g o - G o l e j e w s k i e g o  na posłs do 
sejmu z kuryi wiejskiej powiatu borszczowskiego 
w miejsce śp. Mieczysława hr. Dunin Borkow­
skiego. Wybór ten odbędzie się 15 stycznia

Dowiadujemy się, że z okręgu gmin wiej­
skich Stary-Sambor staje jako kandydat na po­
sła sejmowego w miejsce śp. Stan. Agopsowicza, 
prezes rady pow. w Starym Samborze p. Stefan 
S o s a ó s k i .  Wybór ten rozpisany został, jak 
już donosiliśmy, na 24 stycznia 1907.
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Telegramy i telefonematy
z  dnia 20 grudnia 1906.

Budapeszt. Cesarz wyjechał dziś popołu­
dniu o godz. 1 min. 30 do Wiednia.

Rada państwa.
Wiedeń. W ciągu dalszym wczorajszego 

posiedzenia izby posłów w dyskusyi nad p r o -  
w i z o r y u m  b u d ż e t e w e m  przemawiali 
jeszoze mówcy generalni.

Generalny mówca „pro" p. B a e r n r e i -  
t  b e r  witał z zadowoleniem, szczególnie spo­
łeczne pozycje, wstawione w budżet, ostrzegał 
jednak przed zbytnim optymizmem. Mówca kry­
tykował kartel żelazny i przestrzegał przemy­
słowców żelaznych, ażeby nie przeciągali struny. 
Omawiając sprawę cukru, mówca zarzucił obu 
ministrom skarbu, że nie chcą się zgodzić na 
zniżenie podatku konsumcyjnego, chociaż rząd 
wtedy miałby z niego większy dochód przez 
zwiększenie się konsumcyi. Mówca wskazał, jako 
główny cel administracyi: 'ubezpieczenie robotni­
ków i połączenie ubezpieczenia w razie choroby 
i od wypadku z ubezpieczeniem na starość i w 
razi* niezdolności do pracy. W  końcu mówca 
rozpatrywał ekonomiczne położenie Dalmacyi 
i wskazywał na konieczność budowy kolei dal- 
mackiej.

Generalny mówca „contra* dr. A d l e r ,  
oświadczył, że stronnictwo socyalistyczne ma 
wszelkie powody do robienia rządowi jaknaj- 
os trzej szej opozycyi w kwestyach politycznych 
i ekonomicznych. Nie uważa jednak za stosowne 
utrudniać roli gabinetowi w obecnej chwili. Nie 
może jednak pozostawić bez potępienia stano­
wiska ministra rolnictwa w sprawie drożyzny 
mięsa. Dalej mówca wystąpił przeciw kartelom, 
szczególniej przeciw kartelowi żelaznemu, który 
jest szkodliwy zarówno dla producentów jak i 
konsumentów. Omówiwszy reformę wyborczą, 
wyraził nadzieję, że izba panów usłueha apelu, 
jaki wystosowały do niej socyalistyczne klasy 
ludności. Socyalni demokraci bezwarunkowo nie 
zgodzą się na pluralność, choćby nawet w formie 
pluralności według wieku. Na numerus clausus 
mówca się zgodzi, choć bez zachwytu.

Izba odesłała przedłożenie o prowizorium 
budżetowem do komisyi.

Przed zamknięciem posiedzenia p. Peschka 
zgłosił nagły wniosek, wzywający rząd, aby jak- 
nijrychlej zwołał ankietę w sprawie usunięcia 
n a d u ż y ć  p o d c z a s  s t r a j k ó w  i w 
sprawie odpowiedniej zmiany ustawy o stowa­
rzyszeniach.

P. L i c h t, Straucher i tow. wnieśli i n- 
t e r p e l a c y ę  w s p r a w i e  w y d a l a ń  
austryackich inżynierów z P r u s .

Następne posiedzenie dziś o 11 przepoł.
W iedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu izby 

posłów dr. K a t h r e i n  wniósł imieniem komL- 
syi budżetowej, aby w drodze n a g ł e j  przy­
stąpiono do drugiego czytania p r o w i z o- 
r y u m  b u d ż e t o w e g o .

Wniosek ten p r  z yj ę t o, poczem p. Ka 
threin wygłosił referat i prosił o przyjęcie pro­
wizor yum.

Po Ddrzalu zabrał głos prezes Koła A b r a- 
h a m o w i c z. Wbrew pierwotnemu zamiarowi 
nie chce w obec wywodów poprzedniego mówcy 
mówić o stosunkach rolniczych, gdyż wywody 
te w zupełności popiera. Sądzi, że z żadnej stro­
ny nie natrafi na opozycyę, jeśli z pewnym na­
ciskiem podniesie, że dotychczasowa, niestrudzo­
na działalność parlamentarna rządu z wyjątkiem 
przeprowadzenia kilku spraw jak np. noweli 
przemysłowej i upaństwowienia kolei północnej, 
ograniczyła się głównie do przeprowadzenia re­
formy wyborczej (Potakiwania). Przy użyciu 
wszystkich sił, służących rządowi do dyspozycyi, 
została reforma wyborcza w możliwie krótkim 
czasie przeprowadzona- Byłem więc przekonany, 
że te stronnictwa, które w reformie wyborczej 
widzą uniwersalny środek na wszystkie społeczne 
polityczne i ekonomiczne choroby, skorzystają z

pierwszej sposobności, aby rządowi odpowiednio 
podziękować i wyrazić mu zaufanie, oraz po­
pierać go na każdym kroku. (Głosy: Bardzo 
dusznie!)

Z wielkiem tedy zdumieniem słuchałem, jak 
przy pierwszem i drugiem czytaniu większa część 
noweów z tych stronnictw, które tak bardzo 
występowały za reformą wyborczą — znalazła 
łię na liście przeciwnej (Wesołość). Nawet poseł 
Adler, którego program został przecież przepro­
wadzony, widział się spowodowany zabierać głos, 
jako mówca contra i swoją nadzwyczajną elo- 
łwencyę a zwłaszcza wymowę agitatorską zwró­
cić przeciw agraryuszom. Czy to jest zwyczajna 
niewdzięczność, którą spotykamy na każdym kroku 
w życiu politycznem i społecznem, czy też co in­
nego, czy jest to może ów program, którego 
warunkiem egzystencvi jest szerzenie ustawiczne­
go niezadowolenia? (Żywe potakiwania).

Z prawdziwem zadosyćuczynieniem przyjął 
mówca wczorajsze wvwodv ministra skarbu w 
komisyi budżetowej w sprawie urzędników i sług 
państwowych. (Oklaski u Polaków).

Nie potrzebuję uzasadniać konieczności tej 
akcyi i powołuję się tylko na to, co jako gene­
ralny sprawozdawca galicyjskiego budżetu krajo­
wego zaproponowałem i co sejm galicyjski w r. 
ubiegłym bez sprzeciwienia się przyjął. Dla ka­
żdego, kto zna bliżej stosunki ekonomiczne było 
zupełnie jasnem, że obecne dodatki aktywalne 
nie odpowiadają więcej stosunkom (Żywe potaki­
wania). Przy sanacyi stosunków urzędniczych 
potrzeba również przeprowadzić reformę doty­
czących ustaw. Mówca spodziewa się, że mini­
ster skarbu i rząd także i w tym kierunku 
uczynią w nowej izhie propozycye, które jedynie 
tylko w ramach normalnego budżetu są możliwe. 
Przy tej sposobności musi mówca wskazać na to, 
iż wielu posłów mówiło o pomnożeniu liczby 
urzędników, zwłaszcza w centralnych władzach. 
Pomnożenie to przybrało bardzo wielkie roz­
miary.

Jeśli się chce płacić urzędnikom tak jak 
należy, jeśli się pragnie, aby ich pobory równały 
się poborom urzędniczym w innych państwach, 
to muszą nastąpić pewne oszczędności i pewna 
rezerwa w pomnażaniu posad urzędniczych, co 
możliwe jest tylko za pomocą uproszczenia admi­
nistracyi (żywe oklaskiwania) i stopniowania in- 
stancyj, przez pewną decenfralizacyę bez naru­
szania jednolitości administracyi państwowej w 
dobrze zrozumianym sensie.

W związku ze sprawą urzędników pozostaje 
kwestya bytu duszpasterzy. Dla szerokich mas 
ludności jest rzeczą niezrozum ałą, dlaczego owa 
ustawa, znana pod szumnym tytułem „ustawy 
o kongrui", mimo, że właściwie z kongruą nic 
nie ma do czynienia, gdyż chodzi w niej tylko 
o polepszenie bytu niższego kleru i o emerytury 
pensyonowanych duchownych, tak długo musi 
czekać na załatwienie. Źe załatwienie to napo­
tyka na trudności z pewnej strony, która ma 
inny program religijny, temu się mówca nie dsi- 
wi, ale izba, która w większości swej tak bar­
dzo przywiązaną jest do kościoła katolickiego, 
ma prawo żądać szybkiego załatwienia tej 
ustawy.

Mówca prosi izbę, aby w imię sprawiedli­
wości, ze względu na to, że chodzi o podwyż­
szenie płac, które w wielu wypadkach nie równa­
ją  się nawet płacy sługi urzędowego (Głosy : 
Słuchajcie! słuchajcie 1), że chodzi o podwyższe­
nie płac dla tych, którzy mają studya i mają 
prawo żądania od państwa takich warunków, 
any przynajmniej skromnie mogli żyć, — aby 
dotyczące przedłożenie załatwiła (oklaski).

P. minister handlu — mówił dalej prezes 
Abrahamowicz — w pięknej mowie wygłoszonej 
w radzie przemysłowej o rozwoju austry ackiego 
przemysłu podniósł, że w ostatnich dwu latach 
rozwój był znaczny i że ma nadzieję, iż w roku 
bieżącym zacznie się nowa era przemysłu 
austryackiego. Jest to pomyślny bardzo fakt, 
gdyż oznacza zarazem podniesienie dobrobytu i 
gospodarki. Mówca musi jednak zwrócić uwagę 
rządu, że niestety w Galicyi takiego rozwoju ani 
śladu (potakiwania), że więc ustawa o popiera­
niu przemysłu, jeśli kiedykolwiek, to w obecnych 
stosunkach powinna być uchwalona.

P. Abrahamowicz mówi dalej.

Izba panów.
Wiedeń. Dzisiejsze posiedzenie izby panów 

rozpoczęło się o 11 rano. Prezydent ks. Win- 
dischgraetz zarządził odczytanie wpływów, mię­
dzy którymi znajduje się p r z e d ł o ż e n i e  
r z ą d o w e  w s p r a w i e  n u m e r u s  
c l a u s u s .

Hr. Franciszek Thun wniósł, aby przedło­
żenie to przekazano bez pierwszego czytania ko­
misyi reformy wyborczej z poleceniem, aby w 
przeciągu 24 godzin zdała ustnie sprawę Ponie­
waż przedłożenie to pozostaje w ścisłym związku 
z 1 punktem porządku dziennego, tj. sprawo­
zdaniem komisyi o r e f o r m i e  w y b o r c z e j ,  
przeto wnosi, aby ten punkt pierwszy u s u n i ę t o  
z p o r z ą d  k u  d z i e n n e g o .

Wnioski te p r z y j ę t o  j e d n o m y ś l -  
n i e, poczem dokonano uzupełniających wybo­
rów do komisyi reformy wyborczej w miejsce 
niektórych członków, którzy ustąpili. Wybrani 
zostali; hr. Clam-Galas, br. Czedik. dr. Einer, 
dr. Hartel, hr. Khuenburg, radca dworu Luschin, 
hr. Meranu, br. Spens Boden, br. Walterskirchen, 
dr. Wittek, hr. Abensperg-Traun.

Na tem posiedzenie- z a m k n i ę t o .
Następne jutro o 11 przed południem z na­

stępującym porządkiem dziennym: 1) Sprawo­
zdanie komisyi reformy wyborczej o przedłoże­
niu w sprawie numerus clausus; 2) Sprawozda­
nie komisyi o przedłożeniu w sprawie reformy 
wyborczej.

Sytuacya parlamentarna.
Praga. „Naroini Listy" donoszą z Wiednia : 

Sesya rady państwa według dotychczasowych 
dyspozycyj zamkniętą zostanie uroczystą mową 
tronową, poczem cesarz uda się do Pragi.

Delegacye.
Delegacja austryacka.

Wiedeń. Następne plenarne posiedzenie de- 
legacyi austryackiej odbędzie się 3 stycznia o 4 
popoł. w Budapeszcie. Na porządku dziennym 
ordinarium wojskowe.

Komisya prawncza.
Wiedeń. Komisya prawnicza przyjęła po 

krótkiej dysku8yi ustawę o zmniejszeniu senatów 
w najwyższym trybunale i w wyższych sądach kra­
jowych.

Bierny opór na pocztach.
W iedeń. Dzienniki donoszą, że na wczoraj- 

szem zebraniu mężów zaufania wiedeńskiej służby 
pocztowej uchwalono wobec odmownego stano­
wiska ministra handlu co' do żądania tej służby 
z a l e c i ć  b i e r n y  o p ó r .  Ustanowiono rp. 
wnież chwilę rozpoczęcia biernego oporu lecz 
termin ten zachowano w tajemnicy.

ar iCdeń. Z Pragi i innych miast do- | objął referat o budowie kolei : Lwów-Stojanów,
Muszyna-Krynloa i Drohobyoi-Stebnik Truskawies.noszą, że jutro rozpocznie się opór bierny na 

poczcie.

Bank austro-węglerski.
W iedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu rady 

generalnej Banku austro-węgierskiego, na któ­
re na nie przedłożono wniosku o zmianę stopy 
procentowej, podniesiono, że na podstawie do­
tychczasowych obliczeń oznaczyć można dywi­
dendę na 90 kor. Doroczne walne zgromadzenie 
odbędzie się 4 lutego rp.

Z ziem polskich.
Chelm szczyzna.

W arszawa. Podkomisja utworzona pny mi- 
nisterynm spraw wewnętrznych dla sprawy oderwa­
nia Chełmszczyzny od Królestwa i przyłąosenia jej 
do gnb. grodzieńskiej i wołyńskiej ukończyła swe 
prace. W tych dniach odbędzie się posiedzenie peł­
nej komisyi.

S p raw a sam o rząd u .
W arszaw a. „Warsz. Dniewnik" donosi, że 

projekt wprowadzenia samorządu w Królestwie pol­
akiem będzie przekazany dumie państwowej.

Z Rosyi.
P rz e d  w yboram i d o  D am y.

W ilno. t Kury er litewski" donosi, ie  one­
gdaj odbyło się zebranie wileńskich wyborców 
Rosjan, przy udziale około 1000 osób. Wyra­
ziwszy pretensye do ordynacji wyborczej, jakoby 
winnej temu, że Rosjanie tutejsi nie mogą wpły­
wać na rezultat wyborów, zgromadzenie posta­
nowiło n i e  w c h o d z i ć  w p o r o z u ­
m i e n i e  z Polakami, a utworzyć komitet z 20 
osób, który ma rozstrzygnąć kwestyę, czy jest 
możliwe łączenie się z innemi grupami narodo- 
wemi bez uszczerbku dla powagi narodu rosyj­
skiego.

R ew olucyeniśei w a rm ii .
Petersburg . Policya wykryła wojskową or­

ganizację socyalno-demokratyczną. Aresztowano 
przeszło 100 osób.

Odessa. Wczoraj wieczór wybuchła na po­
kładzie parowca „Gar Mikołaj U" maszyna pie­
kielna. Parowiec począł tonąć, lecz zdołano u- 
trzrmać go na wodzie. Wybuch nastąpił po skoń­
czonej pracy; nikt nie jest ranny.

Sebastopol. Piętnastu marynarzy z „Po 
tiemkina", którzy uciekli do Rumunii, ale potem 
dobrowolnie stawili się przed sąd, zostało ska­
zanych jak następuje: 1 marynarz na 4 lata 
więzienia, inni na roty aresztanckie od 2 do 
6 lat

A resztow an ia  rew o lu c jo n istó w .
Petersburg. Policya tutejsza w nocy z 18 

na 19 bm. zaskoczyła podkomitet organizacji 
bojowej na posiedzeniu. Członkowie komitetu 
stawili policyi zbrojny opór, mimo to policya 
zdołała aresztować przeszło 100 członków orga­
nizacji bojowej. Przy tej sposobności odkryła 
mnóstwo dokumentów, dających obraz całej 
organizacji.

Petersburg . Z powodu zamachu na adm. 
Dubasowa policya dokonała mnóstwa rewizyj i 
aresztowań Zrewidowano 400 domów w Pe­
tersburgu i aresztowano 150 osób. Więzienia są 
przepełnione.

Petersburg. Rozpowszechniona za granicą 
pogłoska o zamachu na cara jest bezpodstawna,

Słonim  (gub. grodzieńska). (P. A.) Dwu­
dziestu jeden więźniów, których transportowano 
koleją, poczęło dziś rano podczas jazdy strzelać 
z rewolwerów do żołnierzy eskorty i dwóch 
z nich zabiło, a trzech zraniło. Sześciu więźniów 
wyskoczyło z pociąga.

Walka antikościelna we Francy!
P aryż. W  mieście Yiriers (nad Rodanem 

w depert. Ardeche) przyszło z okazji usunięcia 
biskupa z pałacu biskupiego do wielkie; manife­
stacji przy udziale około 6 tysięcy osób W Gre- 
nobli przyszło do bójki między katolikami a de­
monstrantami z obozu przeciwnego. W Bajonne 
wyłamano bramę seminaryum, a profesorów je­
dnego po drugim usuwano.

Paryż. Dwu duchownych, którzy bez zgło­
szenia się odprawili nabożeństwo w kościele, 
zasądzono na grzywny do 5 franków.

Z Watykanu.
P ary i. (Ag. Har.) Jak z Rzymu donoszą, 

papież w przemowie podczas tegorocznego przy­
jęcia świętego kolegium w święta Bożego Nar. 
p o t ę p i  w stanowczy sposób p o s t ę p o ­
w a n i e  f r a n c u s k i e g o  r z ą d u ,  a szcze­
gólnie zabranie archiwum nuncjatury paryskiej.

Przesilenia w Niomczech.
B erlin . Dzienniki utrzymują, że pruski 

minister wyznań i oświaty Studt niebawem poda 
się do dymisji. To usunięcie Studta byłoby 
nstępstwem dla stronnictw liberalnych i wolno- 
myśinych niemieckich, które Studta uważają za 
główny filar stronnictw konserwatywnych.

Rozruchy w Chinach.
F rsnkfurt. „Frankf. Ztg." donostą i Tieat- 

sinu : Sy tnący a coras po ważni ejssa. Wszędzie po wy­
krywano tajne magazyny broni, Także bardzo wisie 
osób prywatnych zaopatruje się w broń. Japończycy 
wzmocnili uzbrojenie straży przy swem poselstwie w 
Pekinie.

Dział ekonomiczny.
^  Spraw y naftowe. Z Wiednia telegrafują: 

W-zoraj odbyła się w austr. zakładzie kredytowym 
w Wiedniu konferencja, w której wzięli udział i&- 
stępoy galicyjskich producentów ropy i anstryaooy, 
oraz węgierscy rafinerzy nafty. Przedmiotem obiad 
była sprawa, jak w przyszłości ma się ukształtować 
stosunek prodneertów ropy i rafinerów. Ze strony 
obu grup objawiła się skłonność do porozumienia. 
Wybrano komisje, które mają rezpatnyó szosegóło- 
we projekty i o rezuhaoie ioh zawiadomić plenarne 
zgromadzanie.

/9 P o d w y ż s ie n ie  d yskon ta  w N icm eieeh .
Bank państwowy w Berlinie podwyższył dyskont na 
7 pre., a st pę procentową lombardu na 8 prc. Pod­
wyższenie to stopy procentowej niemieckiego Banku 
państw, wywołało na wszystkich giełdach wrażenie 
ogromne. Tak wysoka stopa procentowa wprowadzo­
ną była tylko w r. 1899 na kilka tygodni. Powo­
dem wprowadzenia niezwykle wysokiej stopy procen­
towej jest właśoie zapotrzebowanie pieniędzy do 
przemysłu niemieckiego, a więo chęć ściągnięcia dla 
kraju niemieckiego kapitału za granicą alokowanego. 
Przypuszczają, że 7 prc. eskont nie potrwa dłużej, 
jak do połowy stycznia.

/S Budowa kolei. Ustawę o budowie kolei 
Jasło-Emieezna komisya kolejowa izby poałów przy- 
dzieliła do referatu  p. Stwiertni, p. Sylwester zaś

Projektowane koleje.
Przedłożony na posiedzeniu Izby posłów 

dnia 18 b. m przez ministra kolei projekt usta­
wy o budowie nowych kolei lokalnych, przy­
znaje Galicyi 3 nowe linie kolejowe, a to: Lwów- 
Kamionka-Stojanów, Drohobycz-Truskawiec, Mu­
szyna-Krynica, nad to . przedłożył rząd projekt 
ustawy, który upoważnić go ma do wygotowania 
kosztem 180.000 koron szczegółowych projektów 
dla linii kolejowej Jasło-Konieczna.

Co do kolei Lwów-Stojanów podnosi rząd 
w motywach od wielu lat odczuwaną potrzebę 
kolei dla szerokiej, okolicy ciągnącej się pomię­
dzy liniami Lwów-Krasne-Brody a Lwów Rawa 
ruska-Sokal, aż do granicy rosyjskiej. Projekto­
wana kolej ważną będzie nie tylko dla ruchu 
lokalnego, ale takie dla ruchu pomiędzy Galicją 
a Rosyą. Kapitał zakładowy obliczony został na 
11,300 000 koron, z tego obejmuje państwo naj­
wyżej 4 miliony w akcjach pierwotnych, reszta 
zaś pokrytą będzie w pewnej części przez inte­
resentów, w reszcie przez pożyczkę pierwszeń­
stwa. gwarantowaną przez kraj (uchwałą sej­
mową z 13 listopada 1905). Kolej mieć będzie 
82 kilometry długości. Wyjdzie ze stacji Lwów- 
Podzatucze, w północno-wschodnim kierunku, 
przekroczy rzekę Pełtew, dalej pójdzie przez La­
szki murowane, Zapytów, Romanów, Kłodno, 
przez potok Kamionka do Kamionki strumiłowej, 
skąd przekroczywszy Bug przez Chłotogów i Ra- 
dziechów do Stojanowa.

Kolej Drohobycz-Truskawiec kosztować ma
1.700.000 koron, z czego 850.000 obligów pierw­
szeństwa poręczonych przez kraj, albo również 
przez kraj poręczonej pożyczki hipotecznej, a
850.000 koron przez Towarzystwo akcyjne z ob­
jęciem przez państwo akcyj pierwotnych, obok
100.000 koron spodziewanych od interesentów. 
W budowie tej kolei państwo interesowane jest 
bezpośrednio przez saliny w Stebniku i połącze­
nie z lasami państwowymi. Naturalnie, że głó­
wnie idzie o produkcyę nafty, wosku ziemnego, 
kainitu itd oraz o zdrojowisko w Truskawcu. 
Kolej mieć będzie 13 kilometrów.

Kolej wreszcie Muszyna-Krynica wymaga 
kosztów 1,400.000 koron, z czego 750.000 kor. 
pożyczki gwarantowaoej przez kraj, 100 000 kor. 
dostarczyć mają interesenci, a 550.000 koron 
w akcjach pierwotnych obejmie państwo. Naj­
ważniejszą ekonomiczną rolę odgrywa w tym 
wypadku będąca własnością rządową Krynica, 
gdzie, według sprawozdania rządowego, bawiło 
w roku ubiegłym 8000 gości kąpielowych.

Z rynków towarowych.
B a n k  m in iony  wo Lwowie.

Lwów dnia 90 grudnia.
Dziś notujem y za 50 kilogramów loco Lwów. 

w a lu ta  koronowa-
Pazenioa gotow a od 7-70 do 7-90, pszenica na ter 

m ina 7*50 do 7'70. Żyto gotowe 5 90 do 6 10, żyto r a  
term ina 5-80 do 5 90. Owies obroczny gotowy fi 90 do 
7*10. Owiec obroczny na term ina 6.70 do fi'85 Jęozmień 
pastewny 6-80 do 6-.60. Jęozmień b row arn iany  7— do 
7-60. Rzepak 00*00 do 00 00. Lnianka O-00 do 0*00. 
Groch pastew ny 6-75 do 7 25 groch do gotow ania 
8.50 do 9.50. vVy.fr- 5 70 d -  5-90. Bobik 609 do 6-95 
H reozka 00.00 do 00*00. K ukurudca nowa za 56 kilo 
00-0 do 0*00, kukurudza s ta ra  0-00 do 0-00. Chmiel no­
wy za 56 kilo 00-00 do 00-00, chmiel s ta ry  00 00 do 
00 OO. Koniczyna czerwona 50-— do 60-—, koniczyna 
biała BO — do 45*—, koniczyna szwedzka 60*— do 
70-— Tym otka ST-— do 35-—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. now y od 
88- — do 39 50. S p iry tus p a rita s  Tarnopol na term iny 
—•— do — •—, spirytus paritas Tarnopol ekskontyn* 
gentowany 22 — do 38-50.

H n d a p e s n l  dn ia 30 grudnia. Kurs w koro­
nach i po 100 klg. Notowano pszenicę na kwiecień 
14-b8—14-90, na październik 15-46—15-48, żyto na kwie-
oień 13-28 do 18-80, na październik 00-00 -----------,
owies na kwiecień 14-98 do 15-—, na październik
 do — , kukurudza na maj 10 30 do 10-82
na paździor. —-— do —-—. rzepak na sierpień 26 88 
do 96-50.

Oferty: mierne.

Z rynków pieniężnych.
f f i s d e i  da. 20 grudnia. (Telegram  „Gazety 

Narodowej*). Zam knięcie giełdy o goaz. 2 m inut 30 
po połndniu. Akcye austryaokiego zakładu kredyto­
wego 6S9 50, węgierskiego zakładu kredytowego 886-50 
Anglobanku 316 —, IJnionbanku 576-75, Banka dla 
krajów  koronnych 461"—, Baukvereinu 581-00, Boden- 
oreaitu 1009-—, galicyjskiego Banku bipoteoznego 
572*00, kolei państw owych 680-50, kolei południowej 
177-75, tram w aju  A. —.—, B. — , kolei ElbethaJ 
452-—. kolei północnej 5616, kolei ozeruiow ieobej 
579-—, alp iny  631-50, Rima M urany a 574-—, praskiego 
tow arzystw a żelaznego 2629 —, fabryki broni 568 — 
tureokie tytoniow e 425'— galicyjskiego karpackiego 
T ow arzystw a naftowego 640 —, oblig. węg. indem m z. 
a8-85, ren ta  m ajow a 9910, austryacka ren ta  koronowa 
9890, węgierska ren ta koronowa 95-70, 56-let. listy 
T ow arzystw a kredytowego ziemskiego 98-10, 4-pro- 
centowe lis ty  banku hipoteoznego 97 40, 4 i pół pro­
centowe listy banku krajowego 100‘95, 5-procentowe 
lis ty  banku hipoteoznego 110 50, 4-procentowe Banku 
kraj. 98 —, 4 i pół proc. Banku kraj. 10180, 5-procent. 
komunalne obligaoye Banku kraj. — ■ —, 4-procentowe 
galioyjskie obligacye prop. 99 50, 4-procentowe gałio. 
po ozki krajowe z r. 1893 98-10, 4-prooentowa po­
życzka m iasta  Lwowa 96 50, losy tureokie 169-75 m ar­
ki 117-82, ruble 253’25, 5 proc. ren ta  rosyjska z 1906 
r. 84,80.

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.)

X^r. G -re llr is ir i
ordynuje w chorobach nerek i pęcherza (dróg mo- 

ezowyeh) obecnie uł. Akademicka 8 od 2 —4.

Zakład okulistyczny
Dra A. Burzyńskiego i Dra A. Jaworskiego

b. długoletnich asystentów kliniki ocznej uniw.lw. 
we Lwowie ul. T eatra lna  7 (naprzeciw Katedry) 

L eczenie c ie rp ie ń  ocznych.
Operacje oczne (katarakty, jaskry, zezu itp.) Do­

bór szkieł. Wstawianie sztucznych oczu.

Otwarcie na N g sy  Rok. K aw iarnia Boa 
le ra rd  W Tarnopolu W hotelu podolskim zupełnie 
odnowiona s dniem 1 styoznia przeszła na własność 
Karola Aokermana. 100 czasopism, oświetlenie 
elektryczne 1 wentylator, salon dla pań, usługa 
skriętna, doborowe trunki, chłodniki etc. 0 po- 
paroie PT. inteligencji uprasza Karol Ackerman w 
Tarnopoln.

Przyjechali do Lwowa d. 20 g rudn ia  1906.
Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). J. 

Wołkowieoki ze Stryja. M. Malczewska z Borysła­
wia. M. Polański 1 Rudnik. S. Madeyski z Gajów. 
J. Pawelski s Dydziatycs. D. Gryziewioz z Rosyi. 
M Bertneh 1 Frankfurtbu. H. Jung z Witkowie. 
E. Reper s Podola rosyjskiego. E. Jahn z Dy- 
diiatjoj.
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Ifn n i Do upnedanla t r i j  wspaniale
l \U ll lt> »  Rudstery maści gniadej, cste­
rol etnie, miary 170 ctm., ujeżdżone. Bliż­
si a wiadomości: Zarząd dóbr Poborcę,
obok Komarna. 860

oddawna wypróbowany, niezbędny 
środek pomocniczy dla kuchni.

Popraw ia natychm iastowo Łaidą słabą zupę.
P etęgnje 1 wzmacnia smak

sosów, jarzyn 1 potraw  mięsnych.

ĘjG** Hala Aukcyjna. Jfa  G w iazdkę. Hala Aukcyjna.
Tanio, ładne, praktyczne! — mahonie, — antyki, — brylanty. — Srebro, — złoto. 

Największy wybór mebli. Okazyjne. — W stęp wolny.

20 procent
opustu do Nowego Roku dąjemy 
prsy S atu rn ie  dyw anów , port jer. 
Branek, kap n» łóżka 1 materyj 
mebluwyeh — Sehuater 1 Toczyski, 
ki ad m-bll 1 podcięli własnego 

wjrobn, lwów, • Maja 1. 5.

S t o l i k i
f .n ta a jjn e  od 6 k. >'a xatkl od 1 60 
kor. Poduszki haftowane od 1 kor 
Mebelki 'nksusowe stosowne na po­
dark i polec. Ją  Sehuster 1 Toczyski, 
sk ład  mebli I pościeli, Lwów, 3-go 

i ' aj a  5. 831

Własnego wyrobu
g arn itu ry  salonowe od 150 k., Oto* I 
many 1 fotele do spania od 45 kor. [ 
K rzesła sk r a  pokry te od 18 k 
Kredensy o t  170 k. ltp . po leeejąl 
S chm ter 1 Toczyski, Lwów, > Ma-1 

Ja I, 5.

T
I Zmiana lokalu!

S ł c l e p 802

Jana Hhnatowicza
został przeniesiony

na ul. Retmańską L 6,
j s t a  ya tram w aju  elektrycznego, obok hotelu „Yietoria14.

F n r ło n p o r  f»bryki łowickiego w 
r l l l  l U p l A l l  Warszawie, kró.ki krzy­
żowy, sprzedam lub wypożyczę laroz — 
Łyczaków 32, I piętro, drzwi 7. 232

DROBNE 
«po

0  G Ł O is& E N i
ki. od w ym *

Owoce kandyzowane
♦wiele, j»k kijowskie, — żomow ej i oboty 
4 ker. kilo. K ailm le ra  M atezyńsba 

K ołom yja, M niehtw ka .80.

Wyborny miód deserowy, kura­
cyjny, ■ włas- 

nyob pasiek, 5 klg. twardy 6 k.. „rarytas 
m.odoborów“ (g,J<o płynna patoka) 6 kor. 
60 h. franco. K orzeniew iCZ em. nau- 
esyde), Iwaacmany. 2 2 7

Prawdziwy miód ^ 7

U Trorzyńskir o

ll D(
dutrow y, patokę, wysyła w 5*kg. blasian- 
kach Mc»«liiL6 zamkLi^tych, po 6 koron a 
o piątą poczty i blasaaaii. — Miód pitnj 

I  Wów, ^  w gg^lanyCh oblatanych gąałorkach za
ml. P i odry, 5 kg. po 5 kor. 6o h. również z opłatą 

Baj'epszych karmelków font 40 ot.* Her-U eczty. Na żądanie w beozkach koleją Za- 
b tniaów funt 60 et-, Pomadek fant *0 ct.Jrrąd dóbr ziemskich i pasiek Zygmunta 
Czekoladek I ai. ślicznyek cnkleri ów na Łiryb.kiego w Siemikowcach, poczta Sie 
żrazwko I zł. *57 miiowce. 230

Jfa gwiazdkę!
Wszędzie 

bez gazu 1 elektryki
najpiękniejsze światło o sile 90 iwieol 

Najwyższe odznaczenie nz wystawie hy- 
gienicznej I 906: Dyplom honorowy do 
złotego medalu. Palnik naftowo-ónrowy

^ E u g e o s 1
da się do każdej lampy zaatozowaó. 

Cena kompletnego palnika z siatką i cy­
lindrem koron 9‘—.

Optyk M a u r y c y  B o s c a w l t s ,  Lwów 
plac M nrysckl 1. 7. 843

ostatnia sposobność 
500 sztuk ty lko z łr .  rSO. 

Wspaniały, 86 godz. idąoy zegarek Auker 
wraz z łańcuszkiem, dokładnie idący, z 
8-letnią gwaianoyą, modna jedwabna 
krawatka męska, 3 chusteczki, pierścień 
męski z imit. kamieniem, cygarniczka z 
bursztynem, scyzoryk, elegancka broszka 
damska (nowość) wspaniała, luscerkc, toa­
letka, portmonetka skórzana, para spinek 
do m&nszetów, 3 spinki do przodu, 3

Srzedmioty zabawne, wielka przyjemność 
la starych i młodych, album z obrazka­

mi , niklowy ołówek — 20 ważnych
przedmiotów 1I0 korespondencji i jeszc/e 
400 Sctuk przedmiotów w domu niezbę­
dnych. Wszystko rucem wraz z zegar­
kiem, który sam tyle wart, kos. tuje zł. 
1-SW. Wysyłka za zaliczką lub pmrze 
dniem nadesłaniem należy toąci A. tijjLB, 
Kraków, ezport segarsów szwajearak. 40/ 10. 
Przy odbiorze 2 garn.turów dodaje s-ę 
gratis ang>lską brzytwę. 8- 6

biabość męską
skutki szczególniej tajnych grzechów 
młodości orai innych nadużyć nisaczą- 
cych zdrowie, jak pewno i trwale n»n-j 
nąć, poucza jedynie w licznych Wyda­
niach rozpowszechniona książka ilnstr,

D ra  Ketau’a0  ̂ l f r a  i b c u iu  m

chrona własna
1 Cena wydania polskiego 1 zł.

Cena wydania polskiego 
Cena wydania niemieckiego 2 it. Tysią­
ce znalazło w niej objaśnieni* swych 
cierpień, a za użyciem kuraoyi w książce 
tej zaleconej, zupełną swą s iłę  męska. 
Za nadesłaniem franco należytości, otrzy­
ma się książkę w kopercie przez Maga* 
zyn wydawnictwa R. P . B ie re j  W 
Lipsku (Verlags-Magazin Leipzig, Neu- 

markt 34) w Nieczech. 601

E l e k t r y c z n a

palarnia 
_ K _  a  " a a t  y

Leonarda Soleckiego,
we Lw ow ie , u l. Batorego  2,
poleca wyborne mieszanki kaw codziennie 

świeżo palonych: 775
1 kg. Melange nr. 1 zł. 2'8o

NIEOMYLNY ŚRODEK
 _  dla szybkiego uleczenia KATARU* _ _ _

G R Y P Y , IR R iT A C Y f P IE R S IO W Y C H ,  
CHOROB GARDŁA i BOL.ESCI REUMATYCZNYCH

w PARYŻU — 81, ru e  de Selne. 845
W Krakowie w aptekach Po.: W. Redyka, Wiszniewskiego i  Mikuckiego.

We Lwowie w sp'ekaeh: Pp. Wewiórskiego, Ruokera i Sklepińskiego.

Naczynia kuchenne
z czystego niklu

są najpraktyczniejsze i najtrwalsze.

Naczynia kuchenne “W
z czystego niklu

są jedyne pod względem hygienicznym, co też przez lekarsj 
stwierdzonem zostało.

1 » * nr. 2 „ 2-40
I n  n nr. 3 „ 2'—
i „ „ nr. 4 „ 160

Wszystkie powyższe mieszanki kawy wy­
brane są z najszlachetniejszych gatunków i
odznaczają się s n '- I to m iŁ y m  u n ia *  
k i e m  i  z a p a c h e m ,  oraz wyd.tnością,
przez co zalecają się jako na|lepS2B O l

11; | t a ń  -ze  w  u ż y c iu .

Z c zy ste g o  niklu,
ale tylko z czystego niklu

naczynia kuchenne z marką ochronną 
„niedźwiedź1*, uznane jednogłośnie za 
najlepsze, są  do nabycia wyłącznie w 
B erndorfsklm  sk ładz ie  wyrobów z 
chińskiego s r tb ra , a lp ak l, broozu 1 

czystego n ik ła

„przegląd filozoficzny**
(X . rok wydawnictwa)

Pismo, mające zapewnione współ;, raco wnict w. > wszystkich wybitniejszych pracowni­
ków na pola filozoii, stawia sobici za zadanie: dawać wyraz oryginalnej polskiej

myśli filozoficznej i odzwierciedlać ruch filozoficzny za granicą.

Now! p ren u m e ra to ra 7, któr>y 
nadeś ą ta ło ro czu ą  prenum e­
ra tę  na rok  1907, o tiz y a ta ją

Premium wyjątkowe =  

k s s a ż e k
■ których każda poświęcona jest jednej mafct-ryi w opracowaniu kilku autorów,

a mianowicie;

10. B i l i ń s k i e g o
n astęp ca  806

« .  B Ó 8 K ! l i ,
L w ó w ,  H e t m a ń s k a  SC. I

Co to  je s t  f i lo zo fia?  
H e rb e r t  Spencer.  

J m m a n u e l  K a n t  (dwa toiu\). 
P r z y  c z y  n o w o ść , 
M e to d a  w  e tyce .

W razi« wyczerpania tomu, poświęconego S p e n c e r o w i ,  nowy prenumerator 
otrzym a tom.poświęcony E n e r g i e t y c e .  — Premium jest do odebrania w re- 

dakcyi. Koszta przesyłki preminm na prowincyę wynoszą inb. 1 kop. 50. 
„Przegląd illozolb zny“ kosztuje roeanie : 

w Warszawie rb. 4, z przesyłką pocztową rb. 5, Zeszyt pojedyńozy rb. 1 kop. 50. 
Adres R eda.cy i; W a i o a w a ,  d l .  M o w o g r o d s k a  n r .  4 4 . Telefon nr. 16962. 

Redekoya otwarta od godz. 5 do 7 wiecz.
Redaktor i wydawca: D r. W ładysław  V. eryho.

VICHY
^ r u c z N A w n n ^

G H A N D E ^ G m u t ^ " *  
CELESTiN *

OD IO tó ń s a a  o d  r o a z i

w chorobach nerek, 
cierpieniach dróg 

moczowych w dnie 
i cukrsyoy.

n  j .  p  J | |  w kolkach wątrobnych i kamykach żółciowych, W *»- 
U l  d n a o - a n i i o  stojach w zakresie organów jamy brzusznej. 

Sporządza pod kontrtlą Konisyl przemysłowej Towarzystwa lekarek lega

Z a k ła d  f a b r y c z n y  w ó d  m in e r a ln y c h  u t u c z n y o h
pod firmą

K. RŻĄCA I CHMURSKI, Kraków.
Do oabyola w aptokaoh I droguoryaoh. Skład dla Lwowa w apt. Wewiórskiego.

C. k. uprzy w. galicyjski % akcyjny {ank hipoteczny
Filie s

ar Krakowie, 
w Czerniowcach , 
w Tarnopolu.

we Cwowie.

KANTOR
Ekspozytury:

w Stanisławowie, 
w JPodwotoczyskach.
w Aowosieticfj.

IAEY
K u p u j e  1 i p n e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizyi.

uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informaoyj co do 
pewnej i korzystnej

L o f e a o y l  k a p i t a ł ó w .

Wszelkie kupony i wylosowane papiery wartościowe
wypłaca się bez potracenia prowizyi i kosztów.

Bezpłatne przeglądanie numerów
losów i innych papierów podlegających losowaniu.

T J b e z p i e c z a m e  l o s ó - w
przed stratą z powodu wylosowania.

Oddział depozytowy
przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na rachunek bieżący,

bierze do przechowania papiery wartościowe i udziela na nie zaliczek.

Nadto Kaprowadzono na wzór instytucyj zagranicznych tak zwane

O
( S a f e  D e p o s i t s ż ) .

Za opfatą 50 do 70 koron rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancernej schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie
a dyskretnie  przechowywad może swoje mienie lub ważne dokumenty.

W tym kierunku poczyni! Bank hipoteczny jak najdalej idące zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju depozytów otrzymad można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

WydAWd* i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  E o s t o e k i . Z drikarni i litografii Pillera, Neumanna i Bp


